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Numer pojedyńczy koztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska ' & Telefon 174. 
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Lwów dnia 17. września, 


Walka Cz,chów z P Gautschem 
przejdzie na normaj/e tory, gdy dr. Rieger wziął ją 
w swoje patrjotyćte i doświadczone ręce i już 
z hr. Taaff.m kpferował. Politik spodziewa się 
z tej konferencji "Yjasnienia sytuacji. „Skoro się 
Rada państyą 310728, posłowie czescy nie omie- 
szkają rozwjąć WJlue zdanie, jakoby chodziło tyl- 
ko o nieządowełenie jednej lnb kiłku gazet cze- 
skich.* 

Politik gie donosi, jakich Środków klub cze- 
ski użyje dla naprawienia nierozważnego kroku p. 
Gantscha, ale OŚwiadcza, że jedyną drogą, którąby 
do wszechstrłanego zadowalającego stanu rzeczy 
na polu szkolnictwa dojść można, jest d e- 
centra]jzacja. Organ staroczeski obszernie 
į bardzo zdrowo rozwija to zdanie, które na naj- 
wyższą też uwagę zasługuje. 


Czeskie „Towarzystwo  polityczno-ekonomi- 
czne“ w Opawie zwołało do Ratimona w Cieszyń- 
skiem zebranie; które zamieniło się w wiec cze- 
skich wyboreów Okręgu cieszyńskiego. Pizybył tam 
zaproszony P 958 „ks. wieży, i w mowie 
swojej poruszył cierpienia Czechów i Polaków na 
Szlązku pod wzgledem narodowym, politycznym, 
szkolnym, sądowniczym i t. p., poczem przeszedł 
do obecnej walki Czechów z ministrem oświaty. 

„Nie należę — rzekł ka. Świeży — do tych, 
co dla każdej drobnostki zaraz gwałtu wołają; te- 
go jednak nczynku ministra oświaty milczeniem 
pominąć niepodobna, zarzadzenie jego bowiem nie 
jest słuszne. Rzecz jasna, że klnb czeski wraz Z 
konserwatystami w tej sprawie stanowczo wystąpi 
przeciw rządowi; co Koło polskie uczyni, nie wiem. 
Być może, iż rząd co do tej sprawy zawarł układ 
z Kołem polskiem — na pewne tego nie wiem — 
wszelako choćby, co jednak jest wątpliwem, Po- 
lacy szli z Niemcami, to chyba w tej jednej tyl- 
ko sprawie Koniec końców, zdaniem mojem, rząd 
będzie zniewolony, ałbo ordonanse ministra oświa- 
ty odwołać, albo ustąpić, albo Radę państwa roz- 
wiązać. A tego wszystkiego nie było potrzeba. 
Rząd dał powód i podstawę do rozjątrzenia, musi 
więc odpowiadać, musi wziąć odpowiedzialność za 
Bwoje uczynki.* | 

Na interpelacje aptekarza z Frydka oświad- 
czył ks. Świeży: „W razie, gdyby Czesi w spra- 
wie szkolnej wspólnie szli z konserwatystami, a 
Polacy przeciw nim głosować chcieli, oświadczył- 
bym w Kole polskiem, że z Czechami głosować 
będę. Wywiązałyby sią z tego jeszcze dalsze na- 
stępstwa, nad któremi atoli dzisiaj szczegółowo 
rozwodzić się nie mogę; reszta bowiem zależy od 

_ tego, jak się młiożą stosunki w nadchodzącej gesji 
Rady państwa." 


Zebrani dali ks. posłowi zupełne wotum za- 


afania, w nadziei zwłaszcza, że spełni powyższe 
przyrzeczenie. 
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W mieście z, kę bzta za- 
cięta walka przy wy” ym do sej- 
mi n. a Na 2750 wyborców stanęło 2420 do 
głosowania, nie można było Skończyć głosowania 
w jednym dnin. W nocy patrolowało wojsko i 
żandarmerja pod kierunkiem at wyciężył 
ostatecznie 1363 głosami kandydat centralisty- 
*zny Schier. 


jego do korony, 
ack ardon; został 
m uchwalił wy- 
wodno potwarzy, 
z powo- 
łasności. 


Adres sejmu kro 
wniesiony przez stronnictwo Di 
ogromną większością przyjęty. Bej 
dać sądowi posła Tarkalego z po 
podburzania i pojedynku, a posła Frauka 
da wykroczenia przeciw bezpieczeństwu W 

Czerniowiecka Gaseta Polska  donQ3l; że 
wskutek rekursu dosta w ców owsa i siana dla 
wojska na Bukowinie, przeciw wypowie 
dzeniu kontraktu przez intendantnrę 18. korpusu 
z dniem 1. października br. — ministerstwo wojny 
zniosło powyższe zarządzenie inteudantury i orze- 
kło, iż kontrakty o dostawę mają pozostać nie- 
zmienione aż do czasu, na jaki zostały zawarte. 


Broda czy pantofel? 


Z węgierskiego przez 


furpada Berczike. 


Wenecja 15. kjai, 

i dni jestem mężatką, a 

Zaledwie od trzech dni jestem męża 

Już Aeghyłó mi jedno doświadczenie więcej. 
* Dziś, na dzieńdobry, 89y mnie Leon pocało- 
wał, ukłuło mnie coś. Był to włos, a. z nieog0- 
. lnnej brody. Patrzę op a atn- 
E 3 raj jeB z ndzenia przypomina 

rannie golona , dzi 

fsierniska. | 1 
— Mch Leonie, ju} ou 
e$ się golić — zawołalam z © 
v głosić: 


m 


na. meta, 


dwóch dni nie kaza- 
dcieniem wymówki 


t 
Czy się tak mojej Amelve P._. 
ean es mi się parie Ea 
dy jesteś ogolony, bo ci brzydko z to +4 równie 
— Doprawdy ? brzydko mi? — odpa 
tartobliwie: Y ki 
Wierz mi, jesteś bardzo brzydki: 
— Więc to dla mojej piękności, 
j mnie? = 
| BE Ach zapewne, że i to coś znaczył: 
łabym się dotkniętą w Swej miłości własnej. 
by mąż mój nie był ładnym mężczyzną. |. 
Leon parsknat an m 1 
o małe Jnsterko z toaletki. p 
PTM goja złota, ja nie jestem tak brzd: 
ki jak ty utrzymnjesz, przeciwnie... nawet Się $ - 
bie wgale podobam: wcale ładnego chłopca W!07 
w tem lusterko. — ,, za 
py | — Jestem O%łklem przeciwnego zdania, 
mam nadzieję, 29 w tym względzie bardziej bę” 
dziess polegał na moim guście, niż na swoim — 


t 
nad | 


— 


chciałaś 


Czu- 
gig” 


mikt 


— z NN o M 


GALETA NARODOWA 


EEE E E 


ZZ. mna 


iê podobam ? k 


We Lwowie, — Niedziela dnia 18. Września 1887. 7 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) ni. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube % Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Raijchmaw et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

_ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „„Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Pester Lloyd wykazuje, że żaden z poprze- 
daich zjazdów hr. Kalnokiego z ks, Bis- 
markie m nie odbywał się wśród okoliczności 
tak doniosłych i charakterystycznych jak obecny. 
Wszystko zapowiada, że o ile czasy przewidzieć 
można, nie dojdzie między Niemcami a Rosją do 
takiego zbliżenia, któreby ścisłą komitywę między 
Niemcami a Austrją zakwestjonować zdołało.“ 

National Zeitung nie sądzi, ażeby zjazd 
Kalnokiego z Bismarkiem doprowadził do porozn- 
mienia w kwestji bułgarskiej lub nawet w kwe- 
stjach haudlowo-cłowych. Mimo to nie należy wąt- 
pić o trwałości przymierza. 

Natomiast w dobrze poinformowanych, wie- 
deńskich kołach politycznych panuje silne przeko- 
nanie, że po odmowie cara, danej na zaproszenie 
niemieckie do Szczecina, nastąpi zupełne porozn- 
mienie pomiędzy Niemcami a Anstrją co do spra- 
wy bułgarskiej, i że odtąd obydwa mocarstwa po- 
stępować będą zupełnie zgodnie ze sobą, Również 
liczą na pewne, Że nastąpi jak największe zbliże- 
nie się obydwóch mocarstw pomiędzy sobą, skie- 
rowane w pierwszym rzędzie przeciw Rosji, pro- 
wadzącej obecnie politykę wolnej ręki. 


Berlińska Vossische Ztg. donosi, iż car wy- 
powiedział życzenie zjechania się z cesarzem 
niemieckim w Świnemiinde, i że cesarz dał 
odpowiedź przychylną. 

Tymczasem donosi półurzędowa Stara Presse 
z Berlina: „Zjazd cesarzy uważają dzisiaj (15. bm.) 
za zaniechany Nie wierzą, aby car przybył je- 
szcze, skoro przez cztery dni mie skorzystał z po- 
bytu cesarza w Szczecinie. Pewna osoba, do sfer 
dworskich należąca oświadczyła dzisiaj, że cesarz 
zaprosił cara, który jednak zastrzegł sobie, że 
dopiero na 24 godzin pized wyjazdem decyzję 
swoją zakomunikuje*. 


Z Petersburga donoszą: W jakiejś taj- 
nej drukarni pojawiło sie pismo ulotne, zapowia- 
dające reorganizację w. obozie nihilisty- 
cznym, która rozpocznie się po pezbycin się 
szpiegów. Komitety czynu jnż się potworzyły tak, 
że wkrótce pocznie się robota, 

Na wniosek synodu wstawiona będzie w bu- 
dżet na rok 1588. o wiele znaczniejsza niż dotąd 
kwota na cele prawosławnej propagandy w pro- 
wincjach Nadbałtyckich, mianowicie na bndowę 
cerkwi prawosławnych. 

Synod ogłasza odezwę do szyzmatyków bał- 
kańskich przeciw propagandzie katolickiej. 


Wszystkie dzienniki angielskie nważają m a- 
nifest hr. Paryża jako mało znaezący i twier- 
dzą, że nie ma on w ogóle 
wartości. Manifest ten posiada nawet mniejszą 
wartość, aniżeli odnośne akademiczne artykoły 
Sołeila i zaledwie mógłby przyczynić się do ści- 
ślejszego połączenia postępowych grup republi- 
kańskich. Dla powrotna orleańskiej monarchii jest 
to pismo zupełnie bez wartości. 

Journal des Débats potępia manifest hr. Pa- 
ryża. — Figaro pisze, że wedle manifestu rzecz- 
pospolita jest trupem wyrznconym na ulicę. 

Paryski korespondent W. Allg. Ztg. rozma- 
wiał z margr. Beauyoir (rodzaj ambasadora hr. 
Paryża), który oświadczył, że manifest jest wstę- 
pem do akcji. Utworzenie gabinetu Floqueta lub 
olemencesn byłoby hasłem do monarchistycznej 
akcji. 


Parlament a n gielski odroczono wczoraj. 


Mowa tronowa zaznacza dobre stosunki Z mocar- 
z Rosji nadzieję zawarcia konwencji afgańskiej 


Beogradski Dnev 


polemizuje przeciw e, serbski organ oficjalny, 


RAA OE „Świeżo spostrzeżonej wielkiej 
aa ateresc IM Bac; LORI która 
zagrała interesom serbskim, Po nadejścia Te- 


istów zostały m "a; 
zerwi8 J anewry wczoraj rozpoczęte. 
P ars ki minister Spraw 


hija chan, blizki krewny szacha, = ranicznych, Ja- 


złożył swój urząd; 


gazczotliwie i z ná 
odrzektam RY dodałam aa 
mu Po do fryzjera, no, proszę ci 
Myślałam, ż0 Leon zerwie gi 
ie łuje maie dwa lub trz 
i do golarza, 
nkloknie przed żonka 
Ra koan już adnie, malntka ? 
— A ta pył w szczególnym humorze; oczy 
«rza niby drwiący niby żartobliwy, 
usta śmiały gię złośliwie, nie Mł | 6 nie 
Poszedł, awo gorsza T a akacżowy stanowczo, 


że weal sg: s A l R s z z . 
sareka mój drogi, nie pojmuję cię — 
zawołałam zdziwiona. 


fecham, a patrząc 
@ idź jnż 1 


wyświeżo- 
1 powie: 


całkiem jasne ! Wierzyłem 


— Å ież to 
dotychczas pO płać cokolwiek zalet W mo- 
im charakterze a i rozumie : Ale dzisiaj na- 


RE przekonania, Ż 
dl poich ładnych oczu: , 
EJ chcę cię wystawić 
jaki C CZY potrafisz kochać 
SYTA No, a teraz $ 

i je D ; 

e M nasze "okien prześliczny widok pa 


pałac A Tyt a... Spiesz gi 
cę za da i kościół św. Mark piesz się, wrg- 


- Owioqd im oczy m% 
z zdzia ają M 2a nim 002) 


nie mogąc wyjść 
p.(AŻ zmiana! y 
już dzig „gliŚmy się zaledwi 


ko z „Mawia mojej DIO ę 
ża M0iał jak uważającym, ulesłym i słodkim 
ów narzaczeńskich í, s to prawda, 
Mężczyzn zmienia R Więc t w chwi- 
ipięk lodzi rza „0 pra 
a jpiekaeją a: ohuin z życia, kobiety "tg, 
i ATZĄC jedyna w której mężczy- 
zna Jest Ay | likatności i ROR 


ięc nieste 99 uwagi, h i 
wię ety i to prawda, ż8 małżehstwo choćby 


e trzy dni temu, g 
bio! Więc tak rot 


żadnej praktycznej 


sprawa ta ma stać w związku 2 ucieczką Ejuba 
chana. h 

Z Petersburga donoszą: Trzy razy udało się 
Achmetowi Ejubowi przedrzeć się przez 
perski kordon kawalerji i przekroczyć granicę. 
Wysłano wszystkiego trzy perskie szwadrony na 
granicę, gdzie strzedz mają przestrzeni 150 
do 200 kilometrów. Kiedy Achmet Ejub przekra- 
czał po raz wtóry granice, towarzyszyło inu około 
dwustu dobrze uzbrojonych jeźdzców afgańskich. 
Obecnie znajduje się on w Kilaj-Zalar, które o 9 
mil oddalone jest od granicy rosyjskiej i gdzie 
powtórnie zbierze swych ludzi. Zdaje się jednak, 
że przerwał jnż bezpośrednie połączenie między 
Kabulom i Heratem , gdyż perskie karawany, 
które przez Herat udać się chciały do Indyj, zo- 
stały na granicy wstrzymaue. Do tego nadchodzi 
jeszcze niepokojąca wiadomość z Kabuln, że w 
cierpieniach emira Abdnrrah mana, który 
już od kiiku lat chory jest na nogę, nastąpić mia- 
ło groźne pogorszenie. 


Sprawa bułgarska. 


Rząd bułgarski zajmuje się gorliwie armią 
i zawarł w Wiednin i Londynie układy o dostar- 
czenie karabinów repetjerowych, 


Powodem siarczystego wyatąpienia rządu nie- 
mieckiego przeciw Mantowęwi i Bolgarowi, ma 
być to, że Bolgar doniósł, iż kouzui niemiecki 
w Rnszczuku został z posądy swej usunięty. — 
Z Sofii nakazano mu zaraz sprostować, że kon- 
zul za uriopem wyjechał, co też Bolgar uczynił. 
Z Sofii telegrafują : 

„Przeciw Mantowowi wnieśli oskarzenie nie- 
tylko konsul rosyjski i francuski, lecz także i an- 
gielski, Rząd bułgarski jednak sądzi, że oskarze- 
nia te są przesadzone. Sądgą, że sprawa zasadza 
się na wielkiem nieporozumieniu, albo że Niemcy 
w porozumieniu z Rosją wywołały ten wypadek, 
ażeby go użyć przeciw Bułgarji. Bułgarzy nie 
obawiają się ewentualnej blokady portów, nato- 
miast obawiają się, ażeby Niemcy nie skłoniły 
Turcji do czynnej akcji*. 


Jak z Londynu donoszą, Anglia chwilowo nie 
bardzo się zajmuje sprawą bułgarską. Pochodzi to 
raz ztąd, że osobistość ks. Ferdynanda Kohurga 
znajduje daleko mniej sympatji u narodu angiel- 
skiego, aniżeli poprzedni książę bułgarski Ale- 
ksander, powtóre zas dlatega, że Anglia obawia 
się, żehy z sprawy bułgarskiej nie wynikł zatarg 
europejski, który zastałby ją silnie zajętą Sprawą 
irlandzką « wiełoe zakio taug groźną postawą 
anstralskich kolonij. Z tych powodów usiłnje An- 
glia wpływać na mocarstwa łagodząco w sprawie 
bułgarskiej, nie angażując się sama w niczem. 

Wedłng Debatów, oświadczył hr. Kalnoky 
ambasadorom we Wiedniu z całą stanowczością, 
Że Austrja żadnej nie może dopuścić, czy to ro- 
syjskiej czy tureckiej interwencji zbrojnej w 
Bułgarji. 


Z powodu niesłychanych machinacyj Kara- 
wełowa i Cankowa, została znowu zaprowadzoną 
cenzura prewencyjna, 


. 4 Bnkaresztu zaprzeczają urzędowo, jakoby 
się tam mieli znajdować bułgarscy wychodźcy 
a główni sprawcy zamachu na ks. Aleksandra, 
Grujew i Benderew. Nie wolno im przybyć do 
Bukaresztu po złamaniu przez nich danego słowa, 
że bez wiedzy policji nie wydalą się ze stoli- 
cy rumuńskiej, jak to po zamachu sylistryjskim 
uczynili. 


Na posiedzenin serbsko-bułgarskiej komisji 
z d. 13. bm. uchwalono zbudować wspólny dwo- 
rzec kolejowy w Caribrodzie, resztę spraw miano 
nazajutrz załatwić. Po konwencji kolejowej mają 
się począć rokowania względem traktatn han- 


dlowego. 


najszczęśliwsze, jest tylko walką dwóch usposo- 
bień. Ale ktoby się tego spodziewał po nim, takim 
dawniej dobrym... takim ml głym. 


Florencja 20. kwietnia. 


Podczas naszego pobytu w Wenecji, niepo- 
wiedziałam już ani słówka ù propos brody. 

Czekałam ce Leon zrobi. Może się opamięta, 
a wyrzuty sumienia zawiodą go do fryzjera. 
Ale wyczekiwałam na darmo. 
Leonowi sumienie widać nie nie wyrzuca; 8 
broda rośnie z przerażającą szybkością... Już się 
ki ładzę, Leon nie chce mnie gsłuchać i bardzo 
wyraźnie to manifestnje. Protestom przeciw mej 
władzy jest właśnie ta niesześliwą broda I 
l moja droga Manin, ile ty przecież miałaś 
siuszności, zwracając moją uwage na Leona, który 
głowy Oral ONER do zgjęcią kolan i schylenia 

jego nsposohienin powierzchownie grze- 

cznem, cichem i łagodnem, kryje się dało ko 
a Mania dobrze mi radziła mówiąc, że powinnam 
była rozciągać powoli moją władzą nad nim od 
pierwszego dnia zaręczyn, bo W ten gnosób zadanie 
jest łatwiejsze... Długo bardzo rozmyślałyśmy 
w jaki sposób mam się wziąc do tego, Mania za- 
częła tem, że usiłowała wymódz na swym mężu, 
by porzncił brzydkie przyzwyczajenie hojdania nogą. 
Prosiła go o to, a prośbę SWOJA Motywowała tem, 
że jej to działa na nerwy. trzeba dodać, że to 
było u niego drugą naturą. * Później czasem za- 
pominał się, a noga wracała do ruchu ulubionego, 
ale wystarczało jedno znaczące Spojrzenie Mani 
aby przestał natychmiast. 

I oto jak Mania doszła do tego, by maż 
w rzuconem spojrzeniu odpaUYWAł Życzenia Żony 
i przywykał do posłuszeństwa tymże. 

— Ale Leon nie ma 5%Iczaju kiwania no- 
gą — rzekłam, a ona mi natychmiast przerwała: 

— Mój Boże, jeśli nie kiwa nogą, to pali 
naprzykład, 8 to stokroć 07828 przyzwyczajenie, 


Lwów d. 17. września. 

Zdawało się, że jeśli tylko Rosja wyj- 
dzie z rezerwy i uczyni krok jakiś w spra- 
wie bułgarskiej, rozpocznie się akcja dypio- 
matyczna na serjo i zbliży Europę ku poko- 
jowemu czy zbrojnemu rozwiązaniu tych, tak 
bardzo nękających ją zawikłań. Otóż Rosja 
zdecydowała się uczynić krok dyplomatyczny 
— zaproponowała wysłanie jenerała Erarota 
do Bułgarji — lecz propozycja ta, zamiast 
wywołać akcję poważną, staje się przedmio- 
tem traktowań, biorących obrót wręcz ko- 
miczny. "I 

Jakże to idzie 9 

Rosja czyni swoją propozycję Turcji, 
jako zwieszchniczemu państwu Bułgarji, a 
Turcja, nie mając z nią co lepszego do zro- 
bienia, oświadcza, że zgodziłaby się na wy- 
słanie Ernrota, jeśli inne państwa trakta- 
towe się zgodzą, i przesyła cały pasztet ks. 
Bismarkowi z prośbą, aby Niemcy we wła- 
snem imieniu zaproponowały jenerała rosyj- 
skiego na gubernatora Bułgarji. A cóż Bis- 
mark ? Dziękuje pięknie za zaufanie, 
lecz oświadcza, że Niemcy, przedkładając taką 
propozycję innym  mocarstwom, brałyby na 
siebie odpowiedzialność za rozwiązanie spra- 
wy bułgarskiej, a tego obowiązku Żaden 
traktat nie nakłada na nie. Zwraca więc 
Bismark cały pasztet Porcie i prosi, niech 
pierwoj Porta i Rosja projekt wysłania Ern- 
rota oficjalnie przyjmą i umówią, a on się po- 
tem przyłączy i będzie namawiał do przyłą- 
czenia Austrję, Anglię i Włochy. 

Istna polityka: „podaj dalej.“. Że zaś 
Turcja zna poufnie przez ambasadorów nie- 
przyjaźne stanowisko, jakie wobec tego proje- 
ktu zajęły Austrja, Anglia i Włochy — uwa- 
żające go za przeciwny traktatowi berliń- 
skiemu — przeto nie ma siły, któraby ją do 
dalszego, pozytywnego działania w tym kie- 
runku zniewoliła. 

Cała najnowsza faza dyplomatyczna sta- 
je się zatem śmieszną, a największa Śmie- 
szność okrywa w niej Rosję. Organa caratu 


starają się toż owg- -bermo -komiCZNĄ sali 
i twierdzą, że Porta podchwyciła nie zupeł- 


nie gotowy projekt Rosji i nanmyślnie go 
rozgłosiła przedwcześnie, ażeby go okryć 
śmiesznością i udaremnić. 

Niepodobna przypuścić, ażeby przebie- 
gly gabinet rosyjski nie był przewidział ta- 
kiego sukcesu ostatniej swej propozycji. 
W samym Petersburgu nie mogła ona być 
braną ua serjo; puszczono ją tylko jako 
ballon d'essai dla wypróbowania sytuacji, a 
przedewszystkiem dla zniewolenia Niemiec, 
aby okazały istotną swą barwę. 

Dla p. Giersa miłą i pożyteczną mogła 
być dotąd rola sfinksa, lecz książę Bismark, 
mający na karku koalicję francusko-rosyjską, 
jest zanadto politykiem czynu, ażeby mógł 
się zadowalniać samem wyczekiwaniem. Po- 
łożenie takie jak dzisiejsze musi on uważać 
za niemożliwe do utrzymania na dłuższą 
metę. Choć więc na razie zepchnął nie bez 
złośliwości inicjatywę polityczną na Portę, 
to przecież w gruncie rzeczy szuka sam dro- 
gi do wyjścia. 

I jakaż ta droga 

Po walce giełdowej na zniżkę rubla, po 


krzykach odwetu za wydalanie Niemców z|dzie Bułgarja, 


za z A 


Rosji, rozpoczął on przecież zwrot ku Rosji. 
Dwom swoim organom przybocznym kazał się 
rzucić w szranki turniejowe i stoczyć bój o 
polityczną łączność Niemiec z Rosją, ale na 
to tylko, ażeby bliższy Sercu jego organ 
Nurdd. Alig. Ztg. mógł tę łączność akcento- 
wać i utorować drogę do  serdeczniejszych 
stosunków z Rosją. Nawet konsul niemiecki 
w Ruszczuku robi awantury o urojone obrazy 
Niemiec ze Strony ruszczuckiege prefekta i 
jakiegoś dzienniczka, A wszystkie te umizgi 
odbywają się w chwili, gdy stary monarcha 
Niemiec zbliża się ku północnym granicom 
mocarstwa, i gdy aparaty telegraficzne pół- 
urzędowców przewidują zjazd cesarza z ca- 
rem Aleksandrem. Z tych ciągłych telegra- 
mów, to zaprzeczających, to potwierdzających, 
wyrywa się istna prośba do cara: „No, 
przyjedźże raz przecie, skoro jesteś w tak 
bliskiem sąsiedztwie!“ — Ale car nieprzy- 
jeżdża. Onegdaj już był ten dzień ostateczny, 
w którym miał sędziwego cesarza Niemiec 
rewizytować — i nie pojawił się wcale. 
Awanse więc nie skutkowały, a na pokrycie 
zawodu przynoszą półurzędowcy ks. Bismarka 
gotowe tłumaczenie, tj., że przymierze trój- 
cesarskie skończyło się już na wiosnę, a za- 
tem i ewentualne nieprzybycie cara z rewi- 
zytą nie może być poczytywane za niegrze- 
czność. 

W takiej to chwili przypada dość na- 
gle, choć zdawna już zapowiadany, wyjazd 
hr. Kaluokiego do Friedrichsruhe. Ks. Bis- 
mark, któremu osłabienie po kuracji w Kis- 
siugen nie dozwoliło udać się za cesarzem, 
zaprasza przecież austro-węgierskiego mini- 
stra spraw zewnętrznych na konferencje, które 
nie będą się prawdopodobnie przyczyniały do 
wzmocnienia sił nadwątlonych. I nietylko 
następuje ten zjazd, który ze świeżemi umi- 
zgami Niemiec do Rosji stoi w niewątpliwej 
sprzeczności, lecz niemal równocześnie w or- 
ganie, który bardzo tkliwy na najdrobniejsze 
objawy stosunku austro-niemieckiego, w Mün- 
chener Allg. Zig., pojawia się znaczący ar- 
tykuł, zwalający ponownie całą winę zawi- 
kłań bułgarskich na szorstkość Rosji i wspo- 


minający tendencyjnie hr. Andrassego, jako 
takiego, Który moy Z programem ŚG18 ej- 


szego przymierza austro-niemieckiego przeciw 
Rosji zastąpić w danym razie hr. Kalnokiego. 
Co to znaczy? Do czego to zmierzał 


Jeżeli jest jaki sposób oddziałania na 
cara, zdziczałego w przerażeniu przed nihi- 
listami, to niezawodnie używa go gabinet 
berliński, ażeby powrócić na tory trójcesar- 
skiego przymierza i złamać koalicję francu- 
sko-rosyjską. Ten wyjazd zgrzybiałego starca 
do Szczecina, to jakby ostatnia próba, ażeby 
ściągnąć cara na teren dotychczasowej poli- 
tyki trzech mocarstw — ten zjazd z hr. 
Kalnokim to ostatni straszak. Lecz car jest 
nieczułym, do Szczecina nie przybywa i idzie 
dalej swojemi nieobliczalnemi drogami. 

Można więc przewidywać, że Niemcy wy- 
cofają się znowu z swych umizgów do Rosji 
i że szczerzej niż dotąd paraliżować będą 
każdą akcję, zmierzającą do zapewnienia 
wpływów Rosji na Wschodzie. To samo zaś 
zniewoli je do silniejszego i szczerszego opar- 
cia się o Austrję, do przechylenia szali ku 
tej stronie, po której stanęły Włochy i Anglia. 

Na sytuacji tej zyska w pierwszym rzę- 
gdyż będzie znowu pozosta- 


które trzeba zmienić... A, czekaj Amelko, mam 
myśl... a gdybyś go namówiła, by sobie ogolił 
brodę? i 

Zadrzałam, co za myśl! Ależ broda Leona 
jest arcydziełem, taka delikatna, nie widziała ni- 
gdy brzytwy itak mu z nią do twarzy !... kocham 
go jeszcze bardziej z brodą jak bez brody. 

— Nie żądaj odemnie tego — odparłam 
ZgOTBZONA. A : 

— A więc niechcesz panowania | 

— A cóż to szkodzi? Nie wzdycham wcale 
do władzy! 

Ale Mania nie była z tego obrotu rzeczy za- 
dowoloną. Zaczęła mi tłamaczyć, że jeśli żona 
chce rządzić mężem, to nie robi tego dla przyje- 
mności rząizenia jedynie, ale dla ich obopólnego 
szczęścia w domowem pożyciu. Pragnie tylko by 
mąż nie ulegał wpływom licznych przyjaciół, by 
w ich gronie nie szukał żadnych niepotrzebnych 
rozrywek i żeby zostawał pod dobroczynnym wpły- 
wem swej żony. 

— AM potem — dorzuciła Mania — to po- 
święcenie pozwoli ci się przekonać, czy bwój na” 
rzeczony jest tobą prawdziwie zajęty. 4 

Uległam namowie... prosiłam Leona, tak jak 
tylko prosić umiałam, by sobie dał brodę ogolić, 
bo mi się nie podoba — a on zrobił to poświę- 
cenla. 

Mania z mężem odprowadzała nas na dwo- 
rzec i na samem wsiadaniu do conpó szepnęła mi 
jeszcze: Uważaj żeby Leon nie wrócił z brodą! 

Jakgdyby przecznła przyszłość... 


Florencja 21. kwietnia. 
Moje położenie jest doprawdy trudne i niə- 
wiem co robić. Kobieta ma trzy sposoby, by wy- 
módz coś na mężu: kłótnię, łzy i dąsy. Ale nie 
mogę się zdecydować, bo memu usposobienin ża- 
den z nich nie odpowiada... Z tego wszystkiego 
najbardziej bym wolała zostawić swobodę Leonowi 


i jego brodzie... Ale Mania, Mania, Mania... Wi-i 


dzę już naprzód jej uśmiech złośliwy gdy tę bro- * 
de zobaczy, spojrzy znaczące i zagadnie: no cóż, 

on napowrót zapuścił brodęl... A powtóre nie chcia- 

łabym tracić mego wpływn, bo kobieta, która tra- 

ci swój wpływ na męża, traci wkrótce i jego sa- 

mego. Musi koniecznie ogolić brodę — mówiłam 

ciągle w duchu, gdy oglądnąwszy madonnę della 

Sacco wracaliśmy na plac della Signora, aby zjeść 

śniadanie w piwiarni niemieckiej. 

W przechodzie zobaczyłam sałon fryzjerski, 
zatrzymałam się i rzekłam: 

— Mój drogi Leonie... 

— Czego sobie życzysz najdroższa ? 

. — Prawda, że nie wspominałam o twej bro- 
dzie od wyjazdu z Wenecji. Chciałeś wiedzieć, czy 
cię kockam tylko dla twej piękności... zdaje mi się 
że miałeś ezas się przekonać, że tak nie jest... Otóż 
rójdź teraz.. prosiłam wskazując na drzwi fry- 
zjera. 

. — Ależ teraz nie mamy czasu, jestem stra- 
sznie głodny — odparł wymijająco. 

— Nie rozumiem, jak można się lndziom po- 
kazywać z taką twarzą, rzekłam podrażniona nieco. 

— Nie znam tu nikogo. Podróznję incognito 
— zawołał śmiejąc się. 

Teu śmiech rozdrażnił mnie bardziej jeszcze. 

, ,— A więc dobrze, ale ja nie idę z tobą na 
śniadanie. póki się nie ogolisz. 

_ Leon odpowiedział mi z całym spokojem, że 
moje śniadanie każe podac na górę! 

I zrobił tak. Odprowadził mnie do hotelu, 
zeszedł napowiót, i przysłał mi Śniadanie, które 
musiałam zjeść sama. O, miesiące miodowe, 0 po- 
dróży poślubna, ileż zawieracie rozczarowań I 


Piza d. 24. kwietnia. 
„Pizańska katedro! Pochyła wieżo! Czyż was 
widziałam? Nic a nic tn nie obejrzałam. Jestem 
taka przygnębiona. Patrzę na te wszystkie osobli- 
wości i nia widzę ich. 
A mój Leon jest coraz weselszy. Czuły, pe- 


wioną samej sobie. Co by się tam działo, 
gdyby chciał do Sofii zjechać jaki satrapa 
moskiewski jako gubernator, przedsmak tego 
widzieliśmy już w napadzie na dom Kara- 
wełowa. Ta gorąca chęć bronienia niezawi- 
słości Bułgarji jest niewątpliwie objawem 
pocieszającym, lecz gdy nie można się spo- 
dziewać, ażeby Bułgarowie mieli rychło bić 
się z bronią w ręku o tę niezawisłość, trzeba 
im wielkiego przezwyciężenia i cierpliwości, 
ażeby nie schodzili z dotychczasowych dróg 
legalnej obrony przeciw podziemnym agita- 
cjom rosyjskim. Książę, pojawiający Się na 
balkonie, ażeby dziękować za okrzyki sym- 
patji ekscedentom, zgorszył także dyploma- 
tów przyjaźnych mocarstw. Trzeba więc i 
jemu i Bułgarom życzyć zimnej krwi i tylko 
zimnej krwi, bo ona jedynie może ich utrzy- 
mać i wzmocnić w tej chwili przygoto- 
wawczej. 

W dalszym rzędzie jest jednak i dla 
Austrji możliwem korzystanie z dzisiejszej 
sytuacji. Wszak nie potrzeba już dalszych 
doświadczeń, ażeby orzec, że pokój na Wscho- 
dzie wtedy tylko na dłuższy czas może być 
zapewnionym, jeżeli patronat nad drobnemi 
państewkami półwyspu bałkańskiego odda- 
Dym zostanie Austrji. Skoro też dzisiejsze 
niezjechanie się cesarza Wilhelma z carem 
rzuca Niemcy z konieczności ku autirosyj- 
skiej koalicji państw, natenczas  Austrja, 
w interesie zapewnienia pokoju i ulg we 
własnych kosztach zbrojenia, powinna sobie 
z pomocą Niemiec większy wpływ na Wscho- 
dzie zabezpieczyć. 

Czy hr. Kalnoky pojechał z tą instru- 
cją do Friedrichsruheł Czy w polityce ze- 
wnętrznej Austro- Węgier zapanuje większa 
stanowczość w tym kierunku? Są to pytania 
na które bliska już przyszłość powinnaby 
nam dać odpowiedź. 


Przeciw Niemcom. 


Nawet najpoważniejsze organa rosyjskie nie 
przestają występować szowinistycznie przeciwko 
Niemcom. Oto co piszą Sowremennyja Izwiestja: 

„Czy to tak dawno, jak w zakładach mecha- 
nicznych Niemca Nnbholza Niemiec Lehmau zbił 
prawie na Śmierć jednego z robotników rosyj- 
skich? Czy to tak dawno, jak w fabryce taba- 
cznej Niemca Reinhardta Niemiec Kuntze zmor- 
dował i ciężko zranił jeduego z fabrykantów Ro- 
sjan za to, że z powodn nagłej choroby żony opó- 
Źnił się nieco z przyjściem do zajęcia? 

„Czy to tak dawno zarządzający składami 
Ferofontowa Niemiec Melzeger, kazał oćwiczyć 
rózgami na ławie swego pomocnika Niedosziwina? 

„Ta wołająca o pomstę sprawa. rozpatrywaną 
będzie niebawem przez jednego z rosyjskich sę- 
dziów pokoja, a 20. bm. rozbieraną miała być 
w sądzie okręgowym w Moskwie bardziej jeszcze 
oburzająca sprawa Loeschera, Niemca urodzonego 
w Dorpacie, ale przeszłego w poddaństwo szwaj- 
carskie. Lescher obwinionym jest o dreczenie u- 
czniów swego pensjonatu przygobowawuzegy. Z po- 
wodu niestawienia się niektórych świadków sprawa 
musiała zostać odroczouą. 

„Wszystkie te nadużycia przytrafiły się w 
jednej tylko Moskwie i w ciągu dwu niespełna 
miesięcy | 

„Można mieć z tego pojęcie, jak sobie bez 
ceremonii grasuje kułak niemiecki po Rosji. 
Czas by zdaje się było okiełznać ten honor nie- 
miecki, czas by poskromić było tych niemieckich 
głodomorów, wypasających się na rosyjskim chle- 
bie i tak nam odpłacających za niego. Coby to 
było, gdyby w Prusach jakibądź Rosjanin postą- 
pił w podobny sposób z uczniami poddanymi pru- 
skimi, jak Lescher z uczniami Rosjaninami?... 
Coby to było, gdyby jaki Rosjanin kazał oćwiczyć 
rózgami jakiego Niemca jak Metzeger Niedoszi- 
wina ?... Cała prasa niemiecka stanęłaby od razu 
dęba, jakby tacy zuchwalcy surowo zostali uka- 
rani i czy znalazłby się choć jeden adwokat Nie- 
miec, któryby zgodził się bronić klieutów podo- 
bnych? My jesteśmy widocznie do takich pojęć 
niedorośli. 

„U nas prino obreńców wpośród adwokatów 
rosyjskich darłoby się do obrony, u nas panowie 
adwokaci będą ze skóry wyłazić, aby tylko wy- 
kręcić pp. Leschera i Metzegera. Tymczasem ta- 
kich panów należałoby w tej chwili wyganiać 
z Rosji, zabroniwszy im raz na zawsze do niej 
powrotu. 


„I bez podobuych egzemolarzy siedzi u nas 
Niemiec w każdym kącie i chleb nasz w każdym 
kącie przeżuwa. Czas by było wziąć się do takich 
panów i nie pozwolić im rozbijać się po niemieckn*. 


—N—>D LA Z. WRZ Z, 


Wybory z lwowskiej Izby handlowej. 


Gdybyśmy nie mieli już tyle dowodów, że 
lwowska izba handlowa w wyborze posłów ki>ruje 
się przedewszystkiem ogólnym interesem polity- 
cznym kraju, to możnaby się obawiać o najbliższy 
wybór. Liczymy jednak na obywatelską gorliwość 
znacznej części członków izby i mamy nadzieję, 
Łe izba da tym razem należytą odprawę narzuca- 
jącym się jej kandydatom z poza świata polity- 
cznego. Niektóre kandydatury są wyrost ubliżają- 
ce tak poważnemu stanowisku polityczuemn, jakie 
lwowska izba handlowa w ostatnich czasach zajęła. 
Izba ta, do niedawna jeszcze była w ręku ludzi, 
którzy nie brali udziału w Życiu politycznem i 
z tąd też wyrobiłą się praktyka, że kandydowano 
w tej izbie na krzesła poselskie ludzi, którzy 
gdzie indziaj nie mieliby odwagi ubiegać się o 
mandat. Dziś się stosunki w izbie zmiemły — a 
jednak istnieje jeszcze widocznie tradycja, że 
w izbie tej najłatwiej zdobyć mandat, byłe zrę- 
cznie koło rzeczy pochodzić. 

Tradycję tę podtrzymują niestety pewni 
członkowie lzby wyznania mojżeszowego i oni to 
ośmielają najrozmaitsze figury do kandydowania, 
bez względu na to, czy zalecani przez uich kan- 
dydaci dają gwaraucję. że zdolnościami swojemi, 
charakterem politycznym i patrjotyzmem, dobrze 
będą służyć krajowi. A co gorzej — oto wymie- 
niają jako kandydatów tego kółka ludzi, z których 
jeden w wystąpieniach swych politycznych jako 
przewódca żydów dał dowód, że gotów do kom- 
promisów zdradzieeckich, a drugi umiał być obo- 
jętnym zawsze wobec wszelkich spraw publicznych. 

Na te szkodliwą agitację zwracamy uwagę 
wpływowych Żydów, którym zależy na harmonii 
społecznej i którzy pojmują, że my mamy prawo 
żądać od naszych Żydów, ażeby w politycznem 
naszem Życiu nie robili nam sobą ambarasu. Aro- 
gancja i prowokacja, to źródła antisemityzmu — 
i o tem powinni pamiętać ci, co między Żydami 
mają głos wpływowy. 

Nie podnosilibyśmy głosu w tej drażliwej 
sprawie, gdyby ze strony żydów atawiano jako 
kandydata Żyda, który całem swem życiem dal 
dowód, że wiernym jest idei naszej, Że wie, co 
jest karność narodowa i słnżba narodowa. I nie 
wątpimy, że takich się żydów dorebimy, ale nie- 
stety dziś jeszcze rzeczy tak stoją, że my w Qa- 
licji nie wiełu takich mamy, którymbyśmy z ufuo- 
nością powierzyć mogli stanowisko polityczne. 


z S S, a 


Wystawa krajowa. 


Kraków dnia 16 września. 

(&) Opisy wystawy muszą dziś ustąpić 
miejsca wyrokom jurorów, którzy kończą swoje 
czynności. Podaję wam dziś orzeczenia w dal-zych 
grnpach wystawy. 

W grnpie Środków pożywienia otrzy-nali : 

1) Dyplom honorowy: pp. Barucho 
wie Maurycy i Gustaw za mąkę i pieczywo. 

2) Medale srebrne rządowe: pani Ma- 
tylda Grzybińska ze Lwowa za makarony i t. d.; 
J. L. Klominek z Trzcinicy za piwo i słód; p. 
Lebensztein z Krakowa za musztardę i octy; p. 
Seeling z lzdebBika za wódki; Czyński z Jarosła- 
wia za pierniki; Rozmanit Antoni z Krakowa za 
cykorję; Stan. Wójcikiewicz z Krakowa za miody 

3) Medale bronzowe rządowe: Bracia 
Gorgon ze Lwowa za octy; p. Adam Jedrzejowicz 
ze Starego miasta za piwo; p. Kozłowski z Prze- 
myśla za wina węgierskie; p. Rittermaunn Salo- 
mon z Krakowa za cukier lodowaty i cukierki 
Roks-Drops; p. Rząca i Chmurski z Krakowa za 
wina szampańskie; p. Tnrliński Ferdynand z Kra- 
kowa za konserwy; Wyroby mączue z Trzebini; 
hr. Oskar Potocki z Buczacza za wyroby mączne; 
browar tenczyński za piwo „Bok.“ 

4) Medale bronzowe komitetn wysta 
wy: p. Baczyński Jan ze Lwowa za bulion; Gall 
i Synowie z Tarnopola za mąkę; p. Kirchmajer 
Jan Kanty z Krzesławice za mąkę; p. Krause i 
Kratochwil z Poznańskiego za mąkę; p. Neum:jer 
Karol » -kowa przy Wadowicach za drożdże 
prasowau- ; p. Pińkowski Bolesław ze Strzelna w 
Poznańskiem za „kartuzyankę*, esencje żołądko- 
wą; JE. Alfred hr. Potocki z Łańcuta za wódki 
i likiery ; Fabryka cukru hr. Artura lotoskiego 
w Sędziszowie ; Roszkowski, cukiernik w Krako- 
wie, za wyroby cukiernicze; browar JH. ks. Sa- 
pieby w Krasiczynie; pani Seeling z Izdebniku za 
kouserwy ; p. Sułkowski Jan z Krysowic za bn- 
lion; firma Thom i Syn we Lwowie za mąkę; 
dystyłarnia Urbana i Sp. za wódki; p. Zimmer 
Józef ze Lwowa za pierniki; p. liguer Fr. ze 


» 


Lwowa za pierniki ; 
Lwowa za pierniki; 
pierniki. 

5) List pochwalny: 
Grodziska za wódki. 


p. Litwiński 
p. Małęcki 


Zygmnant ze 
Kasper za 


p. Schermer z 


x 
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W grupie skór i wyrobów ze skór otrzy- 
mali : 

1) Za wyroby garbarskie medale sreb r- 
ne: p. Ksawery Siekierski z Ładnej i bracia 
Dłażyńscy z Krakowa za wyrób skór końskich; 
Iguacy Wurm z Rzeszowa za wyrób skór kro- 
wich; Józef Wegner z Warszawy za wyroby pa- 
sów do maszyn. 

Medale bronżowe państwowe: pp. A. 
Pawlikowski ze Starego Sącza i T. Dymet ze 
Lwowa. 

2) Za wyroby siodłarskie i rymarskie m e- 
dala srebrne: p. A Szklarski z Krakowu za 
eleganckie wyroby w ogólności; M. Trzciński z 
Czerniowiec za uprzęż angielską. 

Medalebronzowe państwowe: Jan Kle- 
czyński, Jan Przybylski i L. Makowski z Krako- 
wa, a J. Starze z Białej i Biłewicz z Gorlic 
otrzymali medal bronzowy komitetu. 

3) Za wyroby rękawicznicze otrzymali pp. 
Lubański z Krakowa iJ. Spożarski ze Lwowa 
bronzowe medale państwowe. 

4) Za wyroby kuśnierskie srebrne me- 
dale państwowe: pp. Jachimski i Fr. Chęciński 
z Krakowa, a medal bronzowy komitetu 
otrzymała spółka kuśnierska w Starym Sączu. 


* * 
* 


W grupie 29 (dział wychowawczy i nauko- 
wy) zostali odznaczeni: 

Dyplomami honorowemi: Galicyj- 
ski zakład ciemnych we Lwowie za zdumiewające 
rezultaty uimiejętnej i gorliwej pracy około umo- 
ralnienia i wykształcenia wychowanków ; Ksiegar- 
nia pod firmą Żunański i Heuman w Krakowie 
(Konstanty Józef Henmann) za liczne i staranne 
wydawnictwa w ciągu półtora roku istnienia wydane. 
R Medalami srebrnemi: pp. J. Kicki, 
dyrektor i nauczyciał rysnnków geometrycznych 
w szkole realnej w Tarnopoln, za wzorowe prowa- 
dzenie tamże nauki rysnnków geometrycznych przez 
lat blisko 30; prof. Walerjan Kryciński, nauczy- 
ciel rysunków w gimnazjum kołomyjskiem, za me- 
todyczne prowadzenia nauki rysunków wolnorę- 
cznych ; Amalia Makowska, żona kierownika szkoły 
w zakładzie ciemnych we Lwowie, za wieloletnią 
bezinteresowna, nader staranną i skuteczną naukę 
robót ręcznych w oddziale ociemniałych dziewcząt ; 
Księgarnia pod firmą Gebethner i Wolff w War- 
szawie za wzorowe wydawnictwa w ciągu 30-le- 
tniego istnienia ; szkoła IX. żeńska pod Wawelem 
w Krakowie (kierowniczka p. Joauna Pogonowska) 
za metodyczną i nador skuteczną naukę robót 
ręcznych. oraz wzorowe prace pisemne uczennic 
szkoły pospolitej i szkoły dopełniającej; szkoła 
IV. pospolita męzka na Smoleńskn (kierownik p. 
Maciołowski Julian) w Krakowie za wzorowy zbio- 
rek do nauk przyrodn. w szkole ludowej oraz prace 
pisemne uczniów szkoły pospolitej ; szkoła wydzia- 
lowa żeńska Św. Scholastyki w Krakowie, za zna- 
komicie prowadzoną uke rysunków i prace rę- 
czne nczeunic. 

Medalami bronzowemi: szkoła wy- 
działowa Żeńska w Taruowie za skuteczną naukę 
robót ręcznych ; Księgarnia p d firmą Paprocki 
i Spółka w Warszawie za wydawnictwa ; szkoła 
VII. pospolita na Kleparzu w Krakowie, za zbio- 
rek do nauk przyrodniczych. 

Listami pochwalnemi: pp. Anteni 
Popiel, urzędnik przys$rzędzie cłowym w Brodach, 
za użyteczne dzieła tfeści gospodarczej i przemy- 
słowej; Jadwiga Wójcicka w Warszawie za mapę 
poglądową Królestwa Polskiego, oraz mapę poglą- 
dową lunropy. 

Nagrody pieuiężne: 4 dukaty w zło- 
cie otrzymał galicyjski Zakład ciemnych we Lwo- 
wie, do rozdzielenia między najpilniejsze dzieci. 


* * 
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W grupie wyrobów 
zuaczenia : 

1) Dyplom honorowy Bracia Wczełakowie we 
Lwowie. 

2) Medale srebrne rządowe pn. Roman 
Chmarski w Krakowie, za me le; Fuchs w Kra- 
kowie, za meble gięte i dokładne ich wykonanie ; 
Hornnng ze Lwowa, za dobrze pomyślaną i do- 
kładnie wykończoną szafę ; Rudlicki w Krakowie, 
za staranne techniczne wykonanie kredensu. 

3) Medale bronzowe Komitetu: pp. Lisień 
ski w Brzostku, ża wykonanie 2 ołtarzy; Stowa- 
rzyszenie „Nadzieja* w Krakowie za mebłe ; To- 
warzystwo przemysłowe w Zakopanem. ża różne 
drobne wyroby z drzewa; Christof we Lwowie, 
za story; Jankowski, bednarz we Lwowie, za wy- 
roby bednarskie; Krywult w Krakowie, za wy- 
rób ram złoconych. 

4) Medale bronzowe państwowe pp. Radacki, 
za techniczne wykonanie mebli do gabinetu ; Gross 
w Krakowie, za wyroby bednarskie; Dziubiński w 


z drzewa otrzymali od- 
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Krasnem, za drobne wyroby z drzewa; Stasiński 
w Krakowie. za meble; Wojtych w Krakowie, za 
meble. Dalej współpracowu'cy p. Fojko u p. 
Chmurskiego, J Klein i W. Grabmajer u pp. Ja- 
kóba i Józefa Kohnów i Leopolda Reicha, któ- 
ra to firma z powodu udziała p. Leopolda Rei- 
cha w vracach jury jest kors de concours. 

5) Listy pochwalne pp. Bętkowski ze Sło- 
twiuy, bednarz Soczek z Krakowa, tokarz, za dro- 
bne wyroby z drzewa; Muhlstein Bernard z Kra- 
kowa, za wyrób korków. 
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W dziale sztuki stosowanej do przemysłu 
otrzymali: 

1. Medale bronzowe: P. Stępkowska w Wie 
dniu za prace wykonane w emalii na metalu i w 
technice rysunkowej na porcelanie; Sławomir 
Odrzywolski w Krakowie 2a projekta z dziedziny 
przemysłu artystycznego; W. Kryciński z Kołomyi 
za prace keramiczne i dekoracyjne; Harasimowicz 
ze Lwowa za prace snycer:kie w drzewie; Daczyń 
ski z Kołomyi za prace keramiczne. 

2. Listy pochwalne: Pp. Szmurło z War- 
szawy za malowanie na porcelauie; Brzostowski 
w Krakowie za dwie skrzyneczki z drzewa i kości 
słoniowej; Kluczyński za malowanie na porcelanie. 

* 


W grupie instrumetów naukowych zostali 
odznaczeni : 

1. Medalem srebrnym rządowym p. Franci- 
szek Rychnowski ze Lwowa za przyrządy ele- 
ktryczne. p 

2. Medalem bronzow:ni rządowym p. Emil 
Prayer z Krakowa, za przyrządy służące do ba- 
„dań fizjologicznych. 

3. Listem pochwalnym p. Jan Śliwiński ze 
Lwowa za przyrząd akustyczny. 


* 
* * 


W grupie wyrobów galanteryjnych otrzymali: 

1. Medale srebrne rządowa: Pp. Bracia Sen- 
newald z Białej i Heuryk Muller ze Lwowa. 

2. Medal bronzowy państwowy p. Szczepan 
Peters z Czerniowiec ża wyroby szczotkarskie. 

3. Dyplom uznania pani Ewelina Zabawska 
w Krakowie za zabawki. 


s + 
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Na wystawę sztuki nadeszły wczoraj 
cztery nowe obrazy, a mianowicie: „Portret księ- 


cia Jana Sapiehy“ przez Horowitza; „Dropie* 
Chełmońskiego; „Miodobranie* przez Piechow- 
skiego i „Ewizod z powstania“ przez Edwarda 
Rómera. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 17. września. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała nauczyciela tymczasowego w Zabczu murowa- 
nem, Jana Gruszkiewicza, rzeczywistym nauczycielem 
w Siebierzowie i tymczasowego nauczyciela Leona 
Magierowskiego, rzeczywistym nauczycielem w We- 
sołej. 

* Zmarli. W Kołomyi zmarła dnia 8. bm. żona 
tamtejszego aptekarza śp. Sidorowiczowa, obywatelka 
powszechnie szanowana w mieście, której enoty filan- 
tropijne i towarzyskie były dobrze znane tamtejszym 
mieszkańcom. 

W Warszawie zmarł dnia 14. bm. znany i za- 
służony muzyk, Ryszard Noch, niegdyś profe- 
sor konserwatorjum i przez lat kilkadziesiąt gorliwy 
nauczyciel. 

W Konstantynopolu zmarł Jan Komadziński, 
emigrant z r. 1831., porucznik 1. pułku konnych 
strzelców, przeżywszy lat 75. Zmarły znany był 
z wielkiej dobroczynności i cieszył się ogólnem po- 
ważaniem. 

W St.-Josseten-Noode w Belgii zmarł Stanisław 
Jasiński, żołnierz wojsk polskich z r. 1863. w 
dniu 11. bm. 

* Na kongres międzynarodowy dla hygieny 
i demografii w Wieduiu wyjeżdża z izby handlowej 
i przemysłowej lwowskiej radny p. Władysław Gubry- 
nowiez. . 

* Na odsłonięcie pomnika śp. Zyblikie- 
wicza, wskntek zaproszenia prezydenta m. Krakowa, 
do wzięcia udziału w uroczystości 18. bm. delegował 
Wydział krajowy swego członka dr. Franciszka Ho- 
Bzarda. 

* Ślub. Dnia 8 b. m. odbył się w Kołomyi 
ślub p. Zenona Lewickiego, reprezentanta kołomyj- 
skiej spółki nafciarzy w Słobodzie Rungurskiej, z pan- 
ną Amalią Móllerówną. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Jarocina, w powiecie niskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* (Głównodowodzący, ks. Wirtembergski, 
odbywał we wtorek ubiegły inspekeję załogi w Czer- 
niowcach i Sadogórze i wrócił we środę z powrotem 
do Lwowa. 
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Wydzis! krajowy udzielił wydziałowi po- 
wiatowenmfs w SmBborze bezzwrotną subwencję w kwo- 
cie 2000 &. nadalgzą budowę drogi gminnej z Sam- 
bora do Możeżsk 

r Zasklepigie Pełtwi. Dalsze roboty około 
zasklepienie Bełry postępują obecnie znacznie żwa- 
wiej, prawdópodomie z powodu obawy możliwego 
zaskoczenia Nagprfjsjącej robotom pory deszczowej. 
Betonowanie Koryta Po lewej stronie naszej „rzeki“ 
jest już na ukoŃyzęgu, tak, że w przyszłym tygodniu 
rozpocznie się USłjęjie koryta po prawej. na czem 
roboty tego rodzają % tym roku zostaną ukończone. 
Właściwe zasklepiegie Pęłtwi rozpoczęło się w ze- 
szłym tygodnin i do qga dzisiejszego doprowadzono 
do tego, że połowa Pretrzeni od hotelu Angielskiego 
do dawnego pierwszego gostku piąta część całej roz- 
ległości przeznaczonej w b. r, do zasklepienia (od 
wspomnianego hotelu d figury św. Michała) jest już 
przykrytą. Obecnie ziemię wykopaną celem zrównania 
brzegów i złożoną na WMach zwożą już na zaskle- 
pioną część Pełtwi Sądząc z dotychęzasowych rezul- 
tatów można się spodziewać, łe zamierzone planem 
roboty zostaną przed zimą ukońcone. 


* Zgromadzenie Kontrolne dla żołnierzy 
obrony krajowej przynależnych do gminy m. Lwowa 
i tu przebywających, odbędzie się g0 toku na pod- 
stawie rozporządzenia komendy obrony krajowej na 
dniu 14. i 15. października 1887. © godzinie 9. 
przed południem, w koszerach obrony krajowej, obok 
ogrodu Jabłonowskich. Bliższe szczegóły Zawarte są 
w ogłoszeniu magistratu. 


* Niefortunna wycieczka. Czytamy w czernio- 
wieckiej Gazecie Polskiej. „Z początkiem lata b. r. 
kółku młodych moskałoflów ze Lwowa zawiadomiło 
tutejszych Rusinów, iż pragnie zaszczycić Czerniowce 
odwidzinami i urządzić tu koncert, czy bal. Odpowie- 
dziano im jednak, że Rusini tutejsi nie tęsknią za 
widokiem ponomarów. Niezrażeni tą rekuzą odnieśli 
się młodzi zwoiennicy „objedinienja* do Wyżniey z taką 
samą propożycją i otrzymali znowu odpowiedź. iż Ru- 
sini wyżniecy nie chcą mieć nie wspólnego z mło- 
dzieżą, co się wypiera ojczystych iradycyj i mowy 
rodzinnej. 

I to jednak zra..: * propagaterów panmoskwicy- 
zmu. Przy sposobności pobytu swego na obradach to- 
warzystwa Kaczkowskiego w Kołomyi, postanowilt oni, 
bądź co bądź, zaimponować Czernioweom i przed paru 
dniami przybyło ich kilkunastu do stolicy Bukowiny. 
Oczywiście Rusini tntejsi ani chcieli wiedzieć o tych 
odwidzinach i niefortunnym gościom z trudnością po- 
wiodło się znaleść trzy domy, gdzie im nie odmówio- 
no przyjęcia. W jednym tedy zjedli Śniadanie, w drn- 
gim kyli proszeni na kolację i zabawę, ale ta osta- 
tnia zapełniła się podobno tylko grą w „cenzurowa- 
ne* i w „kotka i myszkę”... Następnego dnia, gdy 
wybierali się do trzeciego domu na „użin“, gospo- 
darz kazał ich przeprosić pod pozorem choroby w re- 
dzinie i — nie przyjął. Nie pozostało tedy młodym 
ponomarom, jak napić się piwa w restauracji i opu- 
Ścić Czerniowce najbliższym pociągiem. Prołom ma 
temat do siarczystego artykułu o „niebłagonadieżno= 
sti bukowińskich dijacziw !* 


* Wycieczka do Wieliczki. W niedzielę a. 
25. b. m. będzie można za staraniem umyślnie w tym 
celu zawiązanego Komitetu zwidzić, kopalnię soli w 
Wieliczce przy rzęsistem oświetleniu całej kopalni, wraz 
z ogniami sztueznemi, jazdą piekielną i tańcami, w 
wielkiej podziemnej sali balowej. Ponieważ w jednym 
dniu tylko 400 osób w dwóch oddziach po 200 osób 
kopalnię zwidzić może, przeto komitet podaje do wia- 
domości mającym chęć widzenia, że bilety wstępu są 
do nabycia: w Krakowie: na placu krajowej Wysta- 
wy rolniczo-przemysłowej przy kasie, tudzież w han- 
dłu delikatesów pana Jana Miki, rynek główny, róg 
ul. Brackiej: w Wieliczce: w handlu W. Kocha. 
W dzień zjazdu nie będą już bilety wstępu w Kra- 
kowie sprzedawane. Przy kasie w Wieliczee, będą wy- 
dawane tylko poprzednio zamówione i zapłacone, i 
to po wyłegitymowaniu się osoby interesowanej. Cena 
poj. biletu 2 złr. 50 ct. dla jednej osoby. Pociąg 
osobowy z Krakowa do Wieliczki odchodzi o godzi- 
nie 11 minut 15 przed południem, a powraca z Wie- 
liczki do Krakowa o godzinie 6 minut 55 wie- 
czorem. 


* Dwa przejechania. Wczoraj popołudniu wóz 
włościański, zaprzężony w trójkę siwych koni, skut- 
kiem szybkiej jazdy najechał na ulicy Stryjskiej Ka- 
tarzynę Sokolik, która niosąc ciężar na plecach, pa- 
dła na bruk. Nieprzytomną ze złamaną lewą ręką. od- 
wieziono do szpitala, nieostrożny woźnica, mimo pogo- 
ni zdołał ujść bezkarnie. 

Parobek z młyna Thoma, Walenty Chaboń, ja- 
dąc wczoraj po południu z mąką na kolej przejechał 
na ulicy Gródeckiej włościanina Jana Smoczyńskiego 
i uszkodził go dość ciężko w nogę. Chabenia aro- 
sztowano natychmiast, zaś Smoczyńskiego odwieziono 
do szpitala. 

* Bezpłatny pasażer. Onegdaj w pociągu to- 
warowo-osobowym kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, na 
stacji Bóbrka, w wagonie, w którym przewożone były 
konia, znaleziono ukrytego w sianie człowieka, chcą- 
cego tym sposobem odbyć podróż gratisową. Oprócz 
spisania protokołn przez słożbę stacyjną, pasażer zmu- 
szony był uiścić podwójną opłatę, tytułem kary. Fi- 
glarzem tym był żyd, który na ten szczęśliwe pomyśł 
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łen zapału i dobrego bumoru! Całnje i ściska 
mnie bezustańkn. Napróżno się silę na wyraz twą- 
rzy surowy i zabijające spojrzenia, jemu to zupeł- 
nie nie przeszkadza; zartuje sobie z czegobądź w 
najlepsze, że mimowoli muszę się śmiać chwila- 
mi. Bardzo to nie dobrze, jeżeli kto nie jest zdol- 
nym do zachowania miny poważnej, tak jak ja na- 
przykład. Moja twarz ma z natury wyraz łagodny 
i wrażliwy, więc jest to pewnym wysiłkiem gdy 
chcę udawać zachmurzouą łub smętną A Leon naj- 
mniejszej na to nie zwraca uwagi. 

Gdy próbuję się schmnrzyć, mówi mi popro- 
stu: „Powiedz-że ty moja mała laleczko, co ci 
braknje, a nie strój takiej miny, bo ci się to 
wcale nie ndaje*. 

Gdy się uniosę to mnie uspokaja mówiąc: 

„Ach moja malutka, nie unoś się!“ 

„Laleczka, malutka*. Tego już za wiele. On 
się muą doprawdy jak lalką bawi. Ale ja mu po- 
każę... 


Genua d. 27. kwietnia. 

Dziś przy herbacie, Leon kazał podać szam- 
pana, i prawie całą butelkę wypił sam. 

Gdyśmy wrócili do siebie, objął mnie wpół 
i chciał pocałować... a ja odwróciłam twarz. 

— Cóż to malutka? — zawołał zdziwiony. 

— To, że „malutka* nie lubi całować takich 
obrośniętych twarzy. 

— A więc zawsze ta broda ? 

— Zawsze i zawsze, póki jej nie ogolisz, 

Musiałam to powiedzieć z niezwykłą energią, 
bo Leon zdumiał się nieco. Zwykły żartobliwy 
uśmiech znikł, a zastąpiła go powaga. Popatrzył 
na mnie snrowo, niemal gniewnie, tak jakby chciał 
moją myśl przeniknąć. Ale ja całkiem serjo znio- 
słam to badawcze spojrzenie. 

Naraz twarz mu się rozjaśniła, wyraz dawny 
powrócił, i parsknął głośnym śmiechem: 

— To ty widać bardzo stanowczo myślisz 


mi odmawiać swojej słodkiej buzi, dopóki się 
nie ogolę. 

— Całkiem stanowczo ! 

— A więc, niech itak będzie, ogolę ją, a te- 
raz pocałuj mnie za to serdecznie — powiedzial 
czule Leon. 

— Doprawdy ogolisz ? — zawołałam ucie- 
SZOL:!. 

— Zaraz jutro rano. 

Zdawało mi się, Że wszystko w koło razem 
ze mną tańczy Z uciechy. Oh! to uie była ucie- 
cha ze zwycięztwa odniesionego. ani też zadowo- 
lenie z uległości Leona, ale mocne przekonanie 
w tej chwili powzięte, że Leon mnie naprawdę 
kocha! Kocha mnie, słucha moich prośb, a więc 
już go nie stracę, już mi go ludzie nie popsuja. 
Ale tak bedę postępowała, by nie uczuł nigdy mo- 
jej przewagi; powiodę go na cieniutkim, Niewi- 
działnym łańcuszku, a jak wrócimy do Budapesztu, 
pozwole mu nawet zapuścić brodę ! 

Rzuciłam mu się na szyję! Nasze usta spo- 
tkały się w gorącym nocałunku... Zegar wybił na 
wieży dwunastą... Pogodziliśmy się znpełnie wśród 
tysiąca najczulszych pieszczot i pocałauków,. Ach ! 
jakże słodką jest taka zgoda ! 


Nicea 27, kwietnia. 

Chciałam, żeby zaraz skoro świt szedł do 
fryzjera, ale pociąg do Nicei odchodzi bardzo wcze- 
śnie, sklepy byly jeszcze pozamykane, więc mu- 
siałam przystać na zwłokę. 

— Prawda, że w Nicei pójdziemy do fry- 
zjera ? » 

— Naturalnie. 

Riwiera jest zawsze Śliczna, c"downa, zwła- 
szcza gdy się ją widzi przy bokn kochającego meža 
nazajutrz po pojadnaniu. To miejsce jak wybrane 
do podróży po libnych! Ile tuneli! To linja jakby 
umyślnie otworzona dla młodych kochających się par. 

Jakiś Anglik jechał w naszem coupé. Za 
dziesiątym tunelam przesiadi się. 
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— Wypłoszyliśmy go ztąd — zawołał we- 
soło Leon — zaduże mu już było naszego cało- 
wania się. 

i — Ale cóż znowu, przecież w tunelu jest 
ciemno, nie mógł nas widzieć. 

— Nie widział, ale słyszał | to dosyć — mó- 
wił Leon. 

— Niedobry jesteś... powiuieneś być uwa- 
Żniejszym... twoje pieszczoty tak są hałaśliwe ! 


e Nicea 28. kwietnia. 
rada ! 


O:znkał mnie ! 

Zadrwił sobie ze mnie ! 

_ Dziś rauo wyprawiłem go do fryzjera by się 
ogolił, zanim się ubiorę. Poszedł, wrócił niedługo... 
Jeszcze z brodą. Nie chciałam oczom wierzyć. 

— A twoja obietnica ? 

— Jaka obietnica ? — zapytał z miną jakby 
o niczem nie wiedział. 

— Jakto, nie obiecałeś mi ostatniego wie- 
czoru w Genui, że dasz sobie ogolić brodę? — 
zawołałam zgorszona. 

— To prawda, że ci obiecałem — odparł 
2 westchnieniem — ale nie miałem zamiarn tego 
dotrzymać ! 

Oniemiałam. 

— Nie chcesz dotrzymać obietnicy ? — za- 
wołałam po chwili z niewem, 
~  — Zrobiłbym to bardzo chętnie — odparł 
nie tracąc spokoju — ale od niejakiego czasu cier- 
pię na ból zębów ; myślę, że to wskutek przezię- 
bienia. To się często trafia tym, którzy zazwyczaj 
nosili brodę; otóż żeby temu zapobiedz, postano- 
wiłem i nadał ją nosić. 

Że zdumienia nie mogłam przyjść do słowa. 
„ , — Czy nie pójdziesz teraz droga moja przejść 
się trochs ? 

— Nie — odparłam szorstko, 

— A zatem do widzenia ! 


I poszedł krokiem lekkim, nucąc eoś pół- 
głosem. 

Zwiódl mnie szkaradnie. 

Użył brzydkiego postępu dla wyłudzenia pie- 
szczot i pocałunków ! 

Ach! gdybym je wszystkie mogła odebrać 
napowrót l... Jak on się teraz w duszy ze mnie 


czas, giy siedzę w domu. I w tym celu ją Leon 
przyprowadził. 

— Będę bardzo obowiązanym, jeśli łaskawa 
pani zechcesz rozerwać cokolwiek moją żonę — 
rzekł Leon. — (Zdrajca! wie dobrze, jak pani W. 
jest nudną i jak ja jej znosić nie mogę). 

Z całego serca — odpowiedziała dama 


naśmiewa |... Jak ręce zaciera z radości i mówi : | słodziutko, — i obiecuję, że przyjdę codzień, jak 
„A to się dała złapać! jaka słodka i kochająca į długo nasza Amelka pędzie zmuszoną siedzieć 


była wtedy „... 
Gdy wrócił, zastał moje drzwi zamknięte. 


w domu. 
— Pani jesteś nieskończenie uprzejmą, i 


Zapukał... Odpowiedziałam, że mnie głowa boli, | sprawisz tem Amelce wielką przyjemność... — nie- 


że jestem niezdrowa i proszę by mnie zostiwił 
samą. 

Wrócił wieczór bardzo późno; cały dzień 
przepędził w Monte Carlo, bawił się wybornie, 
okolica prześliczna, co z wielkim zapałem mi opo- 
wiadał. 

Nie odezwałam się aui słowem. 


Nicea 29. kwietnia. 

Jak się to skończy? Nic a nie nie wiem! 
Obraza była tak wielką, że nie łatwą będzie zgo 
da. Dotychczas nie pragnęłam zupełnie odnosić 
nad nim zwycięstwa, ale czuję, że potem co za- 
zaszło, trzeba iść do końca, by dowieść kto sil- 
niejszy 

Postanowiłam dziś jeszcze być niezdrową. 
Przecież może ułegnie, litując się nademną! 

Ale on się zupełnie do tego nie skłania. 


Przez cały dzień nudziłam się sama w po- 
koju, podczas gdy on używał przechadzki i nie 
wrócił aż wieczorem w towarzystwie podstarzałej 
damy, osoby najnudmiejszej pod słońcem, pani W., 
żony konsyliarza z Budapesztu, która zimę tu 
przepędza. 

Leon snotkał ją przy table d'hóte i oduowił 
znajomość. Pani W. nudziła sję śmiertelnie, więc 
też ucieszyła się bardzo wiadomością, że i ja je- 
stem i obiecała dotrzymać mi towarzystwa przez 


prawdaż, moja droga? 

— O bezwątpienia l 
za »rzeczyć). 

— A teraz mogę odejść spokojnie — dodał — 
bo cię zostawiam pod dobrą opieką, a pani raz 
jeszcze nieskończenie dziękuję, do widzenia! 

A wychodząc, rzucił nam jeszcze spojrzenie 
pałne złośliwej ironii. 


(Nie mogłam przecież 


Nicea 30. kwietnia. 

Co za straszny przeżyłam dzień! Jesteśmy 
w Nicei w najpiękniejszej porze, a ja siedzę cały 
dzień w pokoju, w towarzystwie starej baby, śmier- 
telnie nudnej z swojem gadulstwem. Czyż zniosę 
to długo? Czuję się strasznie rozdrażnioną. 

Czyż mam ustąpić? 

Sama zaczęłam wojnę, sama postanowiłam 
siedzieć w domu. Nie mogę przecież opuścić mego 
dobrowolnego wi,zienia bez żadnego ustępstwa 
z jogo strony,.. Ach! ta broda, coraz dłnższa, co- 
raz gęściejsza ! 

To cud, że ja dotychezas nie oszalałam I 


Nicea 1. maja. 
Powietrze jest przeciążone elektrycznością... 
Tak trwać dłużej nie może; burza nieunikuiona! 
Na nieszczęście Leon nie chce dać do niej powodu, 
i trzyma się opornie, by nie rzucić pierwszego 
słowa. 


(Dok. n.) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Września 1887. 


wpadł nie z biedy, lecz tylko z chęci wyzyskania 
kolei. 

* Zapiski policyjne. Znaleziono banknot na 
5 zł, klucz duży pokojowy. — Przychwycono prze- 
piórkę. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi. 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między N i S, stan nieba był zmienny. Wczoraj po 
południu o godzinie 3. począwszy, jak również w nocy 
padał przerwami deszcz z towarzyszeniem grzmotów i 
błyskawic. Łączny opad do godziny 8. rano wynosił 
4.2 mm. — Średnia temperatnra doby była 18.09 
C., najwyższa 22.9" ©., najniższa dziś nad ranem 
14.50 C. 

Stan barometro zrednkowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 767.2 mm 

Zmiżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 755—760 mm., zwyżka między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 775—770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Krymie. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. września: 

Wiatr o niepewnym kiernnku, średnia tempera- 
tura doby około 17° C, stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej już miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
lecz opad co najwięcej nieznaczny. 

* Jutro, dnia 18. września: św. Tomasza— 
— św. Ewdokii. 

— (Gorlice 15. września. (Koresp. Gas. Nar.) 
Za wzmiankę w ostatnim numerze Gazety Narodo- 
wej o kandydatach do Rady państwa z okręgu Gor- 
lice-Jasło-Krosno, wdzięczni wam są wszyscy dobrze 
myślący i pragnący, aby z wyborów wyszedł poseł 
niezależny. 

Uwaga wasza, że sędziowie i w ogóle urzędnicy 
ubiegający się o względy wybórców, nie mogą utrzy- 
mać się na stanowisku bezstronności, jest nadzwyczaj 
trafną i jakby z żywych faktów wziętą. 

Zadaniem też wyborców będzie zostawić tych 
kandydatów naich właściwych stanowiskach. Żtąd 
też nie ma u nas szansy najmniejszej kandydatura 
sędziego z Biecza p. Michniewinza, o którego prze- 
kładzie „Pieśni Oleśnego" niepotrzebnie zadawaliście 
sobie trnd pisaniem krytyki. Michniewicz przed paro- 
ma laty przybył tn z Sokołowa, gdzie także kandy- 
dował z mniejszej własności do Rady państwa — i 
bezskutecznie. 

Obecnie w przewidywaniu, że sam może nie 
przejdzie, ofiarował imeniem włościan krzesło posel- 
skie swemu koledze, radcy sądowemu z Krakowa, p. 
Głuszkiewiczowi. e 

Obie te kandydatury postanowiono tn zwalczać 
wszelkiemi możliwemi sposobami. 

Komitet krośnieński zalecił jednogłośnie kandy- 
datnrę Augnsta Lewakowskiego komitetowi w Jsśłe i 
Gorlicach, i nie ulega wątpliwości, że we wszystkich 
tych trzech powiatach kandydatura ta znajdzie gorli- 
we poparcie. i R 

Dr. August Lewakowski, burmistrz miasta Kro- 
sna, jest człowiekiem niezależnym , pracowitym i 
zdolnym prawnikiem, a przez to, Że zamieszkały 
w naszej okolicy lat kilkanaście, zna właściwości 
okolicy i potrzeby całego kraju, któremn służył na 
różnych stanowiskach lat 30. k A 

Oprócz niego jest zgłoszonych kilka innych 
kandydatur z różnych obozów 

— (G—ski) Szezawnica d. 15. września. Kor. 
Gas. Nar. Dziś, a więc na pięć dni przed zakoń- 
czeniem sezenu zdrojowo-kąpielowego, doznaliśmy tu 
prawdziwie miłej niespodzianki. Dzieci Jego ©. k. 
Wysokości Arcyksięcia Józefa, z Bnda-Pesztu, prze- 
bywające czasowo w Szmeksie, przed samem  połu- 

i łódkami z Czerwonego klasztoru, pły- 
nąc na Dunajcu, wśród uroczych Pienin, dla zwidze- 
nia Szczawnicy. Dwie dorosłe Areyksiężniczki: Marja 
Dorota i Margareta, tudzież dwóch małoletnich Arcy- 
książąt : Józef Augnst i Władysław, w towarzystwie, 
Baronowej Pauli Roxberg damy dworu; księdza opata 
Holdhary, kierownika Arcyksiążąt; księdza Biskupa 
Spiskiego Georg VON „Osaszka ; księdza Stefana Ze- 
manesik, sekretarza biskupiego; księdza Jakóba Hi- 
llay, dziekana i proboszcza z Matyaszowie; Józefa 
Pompóry, proboszcza Z Lechnicy ; Wiktora von Szta- 
vis, starosty ze Starej wsl — ! 9. osób obojej płci 
ze s- obiadu w restauracji zakia o górne- 
go, w obec, bawiących tu jeszcze kuracjuszów, do- 
stojni goście, przy sprzyjającej najpiękoiejara Paga: 
dzie awidzili cały zakład zdrojowy, atelier {0 poc 
czne p. Szuberta, witani po drodze pełnymi 8z4ć TR: 
ukłonami; napili się wody ze zdrojów Józefiny, >te 
fana i Magdaleny, skosztowali w Żżentyczarni kefi- 
ru i pożegnani przez zgromadzoną publiczność, Wi- 
docznie zadowoleui z widoku pięknej Szczawnicy 
i Pienin, odjechali z powrotem o godz. 4'/ı popołu- 
dniu paradnemi biskupimi ekwipażami przez Kro- 
ścienko i Czorsztyn na Węgry. 

Oprowadzali ich i udzielali objaśnień p. dyre- 
ktor Zielonka i p. komisarz Trojanowski. 

Król Milan w sierpniu i dzisiejsi goście — to 
dwie najmilsze dla Szezawniey niespodzianki w tym 
rokn. Pokazuje się, że Szczawnica ma swe daleko 
znane czary, które nawet dla głów koronowanych 
stają się pokusą. Żal mi więc bardzo tych ziomków, 
którzy szukają piękności natury w niemieckich ba 
dach. (G —ski) 


— Areyksiężna Elżbieta, żona arcyksięc'a Fry- 
deryka, powiła d. 15 bm w Preszburgu córkę, szó- 
stą z rzędu. 

— Z Warszawy. W skutek ostatniego pożaru 
w Anglii, w warszawskich teatrach zostały zaprowa- 
dzone niektóre nlepszenia w oświetleniu, dawne już 
gdzieindziej znane, a mające na celu większe bezpie- 
czeństwo od Ognia; zaprowadzono mianowicie siatki 
na lampy w kulisach i ulepszono sposób obsłngi pło- 

ieni nad sceną. 
+» Pa Dowgird otworzył w Warszawie 
szkołę trzyklasową miejską z kursem  sześcioletnim, 
w której oprócz przedmiotów Pa ni | 
tej objętych, wykładane będą także stolarstwo 0- 
karstwo. 


— Cholera. W Messynie panują okropne sto- 


kła, kawiarnie i skle- 


py zamknięte a wszelki ruch ustał. AE r Bv: 
tam straszne upały sprzyjające TOZWUe" ak grabarz 
mii. Daje się również czuć dotkliwie ab 2 cA l 
do chowania ciał. Messyna zdaje 5% DD ttu. 
umarłych, telegraf zniszczono, gdyż — p. 
my — „rząd nakazał przez niego cholerę. PAi ba 
Od niedzieli zmarło w Rzymie igęmia 
cholerę. Również i w Neapolu przybie'ś aj azżyni 
groźne rozmiary. Król Humbert ma się W Por 
tygodniu udać do Messyny. 

— Ohydna zbrodnia. W Poltinestach 
chłopów pod wodzą byłego naczelnika gmin 
w nocy na dwór tamtejszego dzierżawcy, ży 
sza Fruchta, a Uma go w pajokro 
sposób pastwili się Nad ciałem , ucinajął EN 
Rasih: synnwi Dawidowi wyłupili oczy, shaábili 
i zbili teściowg, żonę i córkę Mojżesza tak, 3% i}. 
czą a życiem. Aresztowano 20 chłopów jako P 
winnych. 4 

— Pomnik Deaka odsłoniętym będzie W Buda- 


poszcie dnia 29. września w obecności cesarza 


dwunastn 
y napadło 
da Mojże- 
pniejszy 
qułonki. 
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jako znakomity wzór do tworzenia dzieł o podo- 


jest on zarcznmiały na swe podejrzanej wartości 


— Czeski podróżnik po Afryce, dr. Holub 
przybył wraz z żoną wczoraj wieczór o godzinie 9. 
do Wiednia, entuzjastycznie witany na dworcu kole- 


jowym |rzez liezną publiczność i delegatów towa- 


rzystw naukowych. Pani Holub, na którą podroże 
pod skwarnem niebem Afryki widocznie korzystnie 
dziełają, wręczono mnóstwo bukietów. 

— Zaraza sybirska. W ostatnim numerze pisma 


Hlas Naroda znajduje się sensacyjny telegram z War- 
szawy, donoszący na podstawie doniesienia urzędowego 


Wiestnika Wileńskiego, że w miasteczku Smorgonii 
(gubernia wileńska) wybuchła zaraza sybirska i już 


wiele osób na nią zmarło. Choroba staje się podobno 
epidemiczną, 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Do rzędu komedyj w swoim cza- 


sie nieprześcignionych, dziś jeduak już przesta- 
rzalych, należy Fredrowski „Pan Geldhab*, 


Jest 
w niej baz kwestji prototyp bauvkiersko-żydawski, 
prototyp, który służy dzisiejszym komedjopisarzom 


bugch podstawach i treści. „Złoty cielec“ Stani- 
slawa Dobrzańskiego — rzecz uiezwykłej wartości 
— Kazimierza Zalewskiego „Górą nasi“ i „Nasi 
zięciowie”, to moralne potomstwo „Geldhabów*. Typ 
ogólny bankiera-żyda pozostał ten sam: tui tam 


wykształcenie, dumny z bogactwa i dający wszy- 
stkim neznć swą wyższość z tego powo'łn, pogar- 
dzajucy nbogiwi krewnymi, lub nawet nie znający 
ich, odważny wobec tchórzów i w końcu coute que 
coute wciskający się w sfery arystokratyczne. 

Jakaż więc przyczyna, że „Pan Geldbab“ 
widziany obrcnie na scenie. nie Sprawia tego wra- 
żeuia, jakieim się cieszył lawniej ? 

Odpowiedź krótka, W ciągo łat kilkudziesię- 
ciu które upłynęły od czasu napisania „Geldhaba*, 
zmieniły się do niapoznania sto-nnki, sam „Geld- 
hab“ nowożytny wyłonił się jak różnobarwny mo- 
tyl z poczwarki „Gellhaba* Fredrowskiego, ma 
swoje nowe cechy uwbarakterystyczne, lśni się 
szczegóhkami. która Fredrze nie mogly być znane. 
Pomimo tego wiec, ża typ nie przestał być tj- 
pem, arcydziało Frelry przestarzało się, wykazuje 
braki w fakturze wedle wymogów nowoczesnych, 
jednem słowem jest już za Blare i nie nęci pu- 
bliczności. 

Uw:gi te. uasunęło nam wczorajsze przed- 
stawienie „Pana. Geldhaba*. Podobne sztnki nie 
mogą już wchodzić w skład codziennego reperto- 
aru, najprzód dlatego, że już przestarzałe, a po- 
wtóre dlatego, że dzisiejsi artyści nie zdolni wi- 
docznie do odtwarzania postaci Fredrowskich, 
o czem niedawno przekouała nas i „Zemsta“, 
W Warszawie „Pan Geldhab* nie schodzi z afisza ; 
nie ma miesiąca, żeby go nie grano ale p. Zt- 
kowski, ma jeszcze tradycje dawnych artystów, | 
Nasi „nowi“ nie odcznwają i nie są w stanie od- 
czuwać prawdy we wszystkich szczegółach postaci 
Fredrowskich, i to czyni im prawie komedje Fredry 
niedostępneini. 

„Geldhaba* grał wczoraj p. Frenkel, a pa- 
trząc się na niego, nie byliśmy pewni, czy to gra 
p. Frenkel. Owego naturalnego nierobiouego, nie- 
wymuszonego humoru, jakim się odznaczają wszyst- 
kie postacie, odtwarzane przez tyle sympatyczuego 
artystę, zupełnie nie było widać. Jakaś niepewność 
siebie, czy też może zbyt skrupulatna obawa, że 
podjął za cieżkie zadanie na swe barki, jakieś 
krępowanie się — słowem było coś nieokreślonego, 
co sprawiało, że p. F. nie był tem, czem być 
cheiał i powinien. Dopiero w akcie ostatnim oży= 
wil się nieco „Geldh b“ i przeglądał z niego nasz 
zwyczajny kochany Frenkel. Może być, że drugie 
przedstawienia poszłoby już inaczej i p. F. wpadłby 
na właściwy ton. 

P. Kwiecińska w pierwszej scenie za mało 
zaakcentowała Śrmieszną przesadę Flory; w nastę- 
pnych była bardzo dobrą. P. Kwieciński jako zbla - 
zowany i zrujnowany książe, Żeniący się dla ma- 
jątka z Golihabówną, i p. Hierowski pogardzony 
a w końcu gardzący kochanek — zusełuie odpo- 
wiednio odtworzyli powierzone im role. Na szcze- 
góluą jednak a zaszczytną wzmiankę tak pod 
względem gry, jak i świetnej charakteryzacji twa- 
rzy zasługują pp. Walewski i Zborński. Pierwszy 
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Jake Lisiewicz, zausznik ksiecia, płaszczący się i 


ac za pieniadzmi, złożył ponownie dowód 
ucz AE skłaniania się ku rolom charaktery- 
tłości aldać byt typowym, poczciwym z krwi 
Role epizodyczjj tkim synem Marsa — majorem. 
seli w DiD pp alazły należytych przedstawi- 
t AR tdickim, Gasińskim i Starzewskim. 
(u e. przedstawiania szła bez zarzatu ; tyl- 
ko od de ię Za dł widocznie artyści nasi 
się odzwyczaili. Zasługą reżyserji jest urządzenie 
sceny bogate 1 eleganckie, (es) 
pis Repertoar teatralny, Dziś Den Ce- 
zar“ operetka Dellingera. Jutro. „Marnotrawca“ me- 
lodramat fantastyczny Reymonda. 

p Warszawskie teatrzyki ogródkowe jak 
„Alhambra”. „Belle vue wad świat” i inne z d. 
13 b m. zakończyły swól żywot sezonowy, udając 
się na prowincję Królestwa. 

— Henryk Sienkiewicz, który przed 
niedawnym czasem zaniemógł, odzyskał ka „w zupeł- 
ności zdrowie. Autor „Potopu bawi obecnie w Ga- 
steinie, 1 

— We Wiedniu U 
w celu zbudowania teatru letniego 
bergu. 
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Dział ekonomiczny. 
ów do Koła pol- 


worzyło się konsorcjum 
na Kalien- 


Petye kodzielnik ; 
skiego, a - lwowska WADE prae 
dłożyć na więdh rękodzielników, który oka odbędzie 
jutro w Krakowie, petycję do Koła polskiego następu- 
Jącej treści : 

a zowió Ą p bor 

ski i Em 
uczynione od rajd i radę RP ŚL AE 
ustawy przemysłowej Z roku 1859. Z radością, mó- 
wimy, gdyż rozwój przemysłu naszego, przez tyle lat 
Tępowany, miał być przez wejście w życie ustawy 
Przemysłowej do życia pobudzonym ? wyraźnym z rąk 
ludzi niefachowych i rozwojowi temuż nieżyczliwych 
i Przeciwnych. Weszła nareszcie w życie ta z lLakiem ' 
Borączkowan upragnieniem oczekiwana ustawa prze- 
mysłowa z p 1883. a równocześnie z nią nastąpiło 
bolesnę Fłozarowanie; ai? bez względu na słnszne 
ądania i prośby rękodzielników, aby handlom w ogó- 
4 ie zostawiano żadnej furtki do nadużyć, bądź tę 
westję Peoc <Ba82 najważniejszy moment tej 
ustawy, ti. §. 38 "stanowiący punkt kulminacyjny tej- 
» niejasno sformułowano. , ; > 
Punkt 3. g. 38. u. m pomimo, iż n tego ma 
"yć, ab nie posia ające wymogów z §. 14. 
EA y Kawały RZ rękodzielników wyrobów rzą- 
mieślniczych dał już niejednokrntnie powód do naj. 


Batazych rozpraw W izbach handlowych i do Toz- 


ysłowcy Galicji i W. Ks. 
itali pierwsze starania , 


służ 
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licznych orzeczeń namiesinictwa a nawet i minister- 
stwa spraw wewnętrznych i handlu, orzekających w 
poszczególnych wypadkach, czy ten lub ów stał Bię 
winnnym przekroczenia $. 38. u. p. czy nie * Różno- 
rodna interpretacja tego paragrafn tak przez władze 
przemysłowe jak i krajowe, sprowadza z każdym ro 
kiem coraz większy upadek rękodzieła a nawet wię- 
kszy jak przed wejściem w życie ustawy z r. 1888. 
I tak podczas gdy władze krajowe w Lineu i Wie- 
dnin wyraźnie orzekają, że handlarzom nie wolno w 
jakikolwiekbądź sposób trudnić się rękodziełem gdy 
i władza krajowa lwowska w ślad tego postępuje, to 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
p. ministrem handlu znosi orzeczenie namiestnictwa 
lwowskiego, z powodu rekursu wiedeńskiego handlarza 
gotowych sukień pod firmą Weilman et Cohn, mają 
cego awe składy w Krakowie i wa Lwowie. Niepodo- 
bnem jest tu przedstawić setki faktów tego rodzaju; 
przedłożone poniżej odpisy tych sprzecznych orzeczeń 
są najlepszym dowodem mylnej i różnorodnej inter- 
pretacji $. 38. (Tu następują odpisy orzeczeń władz 
krajowych w Lineu i Wiednin, oraz odpis reskryptu 
ministerstwa spraw wewnętrznych.) Reskrypt przeto 
ów, przesłany namiestnictwu lwowskiemu a odpisy 
tegoż rozesłane władzom przemysłowym do zastoso- 
wywania się w poszczególnych wypadkach, porusza spra- 
wę dla rękodzielników najżywotniejszą, gdy twierdzi, 
że przyjmowanie przez handlarzy zamówień od poje- 
dynczych klientów na wyroby rękodzielnicze i dawa- 
nie do wytwarzania tychże pojedynczym rękodzielni- 
kom, tudzież branie miary nie stanowi przestępstwa z 
$. 38. u. p. A więc kupeowi wolno przyjmywać za- 
mówienia, brać miary i z swych materjałów dawać 
wykonywać pojedyńczym rękodzielnikom. Takby nale- 
żało rozumieć reskrypt rzeczony, umożliwiający tylko 
handlarzom w sposób nieprawidłowy wkraść się w za- 
kres rękodzieła, czemu właśnie ustęp 3. $. 38. miał sta- 
nowczo zapobiedz. 

Reskrypt ów dotknął niestety kraj nasz a prze- 
ciw temu stowarzyszenia rękodzielnicze nie mają 
prawa rekursu, zaś $. 38. nie określa bliżej i jaśniej, 
iż właścicielowi handlu nie wolno zajmywać się rze- 
mieślniczem wyrabianiem lub przetwarzaniem wyro- 
bów będź przez siebie. bądź przez uprawnionych 
majstrów. 

Niejasna stylizacja 3. ustępu $. 38. u. p., brak 
prawa stowarzyszeń przemysłowych do wnoszenia re- 
kursn przeciw podobnego rodzaju rozporządzeniom, jak 
też różnorodne przez władze interpretacje $. 88. spo- 
wodowały zwołanie wiecu rękodzielników z całego 
kraju Galicji i W. Ks. Krakowskiego, na którym 
uchwalono uprosić wysokie Koło polskie, iżby raczyło 
przy układaniu tego paragrafn, tudzież w myśl wyżej 
powołanych orzeczeń ck. władz krajowych w Lineu i 
Wiedniu, niemniej w drodze właściwej wyjednać, iżby 
stowarzyszenia przemysłowe miały prawo rekursu w 
poszczególnych wypadkach takie, jakie mają strony 
skarzone. * 

Jako delegatów Izby wybrano pp. Niemczy- 
nowskiego, Walichiewicza i sekretarza, Izby p. Wy- 
sockiego. Prócz tego wszystkie korporacje przemysło- 
we lwowskie wysyłają po 2 delegatów. 

Uchwalono także, aby powyższą petycję wydru- 
kować i rozesłać wszystkim członkom Koła polskiego 
i zawezwaó stowarzyszenia przemysłowe austrjackie 
do poruszenia tej sprawy. 

Izba handlowa ogłasza: Wskutek roaporzą- 
dzenia ministerstwa handlu wciągnięto także Włochy 
do zakresu działania biura infermacyjnego 
dia importu i eksportu urządzonego przy Izbie 
handloweji przemysłowej w Wiedniu. 
Pp. kupcy i przemysłowcy zatem, którzyby zasięgnąć 
pragnęli informacji o stosunkach we Włoszech, mogą 
obecnie udawać się w tym celu do biura informacyj- 
nego w Wiedniu, które zapównione ma najgorętsze 
poparcie wszystkich konsulatów. 

Lwów dnia 14 września 1887. Prezydent S4- 
mon mp. Sekretarz Bodyński mp. radca ces. 

Biura wiedeńskiej dyrekcji rnehu kolei 
państwowej, wedle uwiadomienia jakie otrzymaliśmy 
z dyrekcji kolei państwowych w Wiedniu, które do- 
tychczas znajdywaty się na dworcu kolei Zachodniej, 
zostały przeniesione na dworzec kolei Franciszka Jó- 
zefa, gdzie od dnia 13. b. m. w głównym budynku 
(IX. Bezirk Althanplatz nr. 3.) zaczną funkcjować. 
Natomiast z tym samym dniem przeniesiony zostanie 
oddział komercjalny jeneralnej dyrekcji kolei pańtwo- 
wych z dworca kolei Franciszka Józefa do administra- 
cyjnego budynku kolei państwowych, znajdującego się 
na dworcu kolei Zachodniej Biuro wywiadowcze ko- 
lei państwowej pozostaje nadal: IX. Bezirk Johannes- 
sse nr. 29. 

Kolej węg. : galicyjska wydała do wiedeń- 
skich i peszteńskich banków odezwę do wzięcia udzia- 
łu w emisji 13-miljonowych 40/9 obligów pier- 
wszeństwa. a 

Do Trjestu przybył 16. bm. z Batum paro- 
wiec rosyjski „Swjet“ z ładunkiem 17500 cetnarów 
metrycznych rafnowanej nafty. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 17. września 1887. 


Lwów: pszenica 625 do 690, żyto 4.85 do 5— 
jęczmień 1— b 6.—, owies 340 do 4.—, groch 5— do 
25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 975, lniavka 
— do ——, koniczyna czerw. 30. — do 45.—. koniczyna 
biała 35— do 50 —, koniczyna szwedzka 40— do 5b.—. 


Tarnopol: pszeni 6.15 do 6.75, żyto 458 do 
5r— „Aa 8.75 do 620. owies 325 do 3.85, groch 
5.- do 6.50, wyka 8.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 965, 
Inianka —— do koniczyna czerw 25.— do 40.—, 


kontozyna hiała 40 — aa 60.—, koniczyna szwadzka 45.— 


W ==> 


Podwoloczyska : ica 6.40 do660. żyto 450 
"kama ALNE 3.15 do 8.60, groch 


do 49, jęczm. 4.— doŚ.—, owies 

4.50 do „a wyka arii 450, rzepak 9— do 965, 

lnianka do —.—, koniczyna czerwona 22 — do 40.—, 

koniczyna biała 40— do—.— koniczyna szwedzka —— 
0 ——, 1 


Jarosław : pszenica 675 do 115, tyto 485 do 
v "a 


580, jęczmieu 4-— do 625 owies 3.65 groch 
3, owies 3. 

Ł50 do 6.50, wyka 375 do 5.—, repak 950 ds 10.— 
luiabka — — do`-..--, | koniczyna czerwona 25 — do 
43,—, „ alozyna biała 45. do — —, koniczyna szwedz. 
ZES MI 

Wszystko za 100 kil tto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo iait. Lwów — do 60.— nomi- 

nalnie. Nowy chmiel od ——— zs D6 kilo. 

Okowita za 1.060 litr. pro. loeo Lwów 26— do 


26 65 = 
Usposobienie wyczekujące; tylko Ohmiel więcej 
Poszukiwany i płacony po notowanej Genie. 


————_— 


Telegramy targowe zd 16. września 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
od zł, — —, żyto od zł, — 7 40 zł Oko- 
wita od zł. 46.25 zł do 2650 3! 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
ud zł. 6.68 do zł. 6.70; rzepak Od zł. —— do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na wrzesień - paźdz 
14675 m.; żyto —.— m.; Spirytus loco 6660 m.; 
olej rzepakowy —.— m. 
Paryż: Mąka na 
4775 fr.; olej rzepakowy — 3 spirytus — — fr. 
Nafta. Wiedeń od zł —— do zł —. —; Rre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6-20, Ra wrzesień 6.25, 
na wrzesień-pażdz. 6.20, AD td na wrzesień 15.1/,. 
Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6-*/a. 


jeż. miesiąc za 159 kilo | 


Ostatnie wiadomości. 

Zapowiadana przes Moniicur de Rome bro- 
szura o kwestji rzymskiej, już sie prjawiła pod 
nap. „Papież a rząd włoski.“ Jestto stadjum po- 
lityszno-dyplomatyczne. Autor poduosi, że jeśli 
w parlamencie włoskim pytają. jakiej polityki 
rząd włoski zamyśla się trzymać co do Watykanu, 
i co powie na nokojową proklamecję: Leona XIII. 
do Włoch, p. Orispi odpowiada: „Pojeduaure?... a 
co to?.. My nie wiemy i wiedzieć nia chcemy, 
co robią lub mówią w Watykanie * Autor wyka- 
żnje, Że spór między papiestwem a rządem wło- 
skim jost międzynarodowy, podczas gdy włoskie 
koła rządowe za sprawę czysto wewnętrzuą włoską 
położenie papieża uważają. Przeniesienie stolicy 
Włoch do Rzymu, uważała Europa a nawet samiż 
włoscy mężowie stanu od początku jedynie za 
próbę. 

Mutor stawia następujące warunki pokoju 
między papieztwem a Włochami: zupełne uwol- 
nienie papieża od wszelkiej kontroli obcego pań- 
stwa, widoma i namacalna dla całego świata wol- 
ność papieża na zewnątrz, zwrócenia „Rzymu pa- 
pieżom i przywrócenie ich udzieluości; świeckiej. 


Donoszą nam z Warszawy pod d. 15. b, m.: 

Znaczne podniesionie cła od zboża, wprowa- 
dzonego z Królestwa polskiego i Rosji do Galicji, a 
mianowicie od cetnara metrycznego pszenicy 1 zł. 
50 ct. w złocie, ma mieć ten skntek, iż rząd ro- 
gyjski odwzajemniając się, zamierza w najkrótszym 
czasie podnieść znacznie cło importowe na wszyst- 
kie gatunki i tak jnż wysokiego cła od wina 
z Austro-Węgier, zwłaszcza iż przemytuictwo w 
tym kieruuku znacznie się zmniejszyło. Rząd rosyj- 
ski pragnie w ten sposób podnieść uprawę wina na 
Krymie i Kaukazie. Jest również zamiar zwołania 
ankiety do Petersbnrga eelem rozważenia, które 
artykuły wogóle dałyby się w kraju wyrabiać i 
jakby wogóle za pomocą ceł protekcy jnych wstrzy- 
mać wszelki import a podnieść jak najbardziej 
wszelką produkcję krajową. 

1. bm. począwszy minister wojny. Wan- 
nowski, objeżdża wszystkie twierdze Królestwa 
polskiego, tudzież wszystkie miasta gdzie się znaj- 
dują większe załogi wojskowe. Pomimo iż już u- 
stały większe koncontracje wojsk, spowodowane 
jesiennemi manewrawmi, przemarsz wojsk rosyjskich 
jest bardzo znacznym, do tego stopnia, iż zaczy- 
nają znowu widzieć w tem objaw wojenny. 

Do Kowna i Warszawy przybylo mnóstwo 
rosyjskich rybotników, którzy mają być użyci do 
wielkich robót fortyfikacyjnycb. 


Telegramy własno „Gazety Narod. 


Kraków d. 17. września. Deputacja Rady 
miejskiej pod przewodem dr. Weigla i prezesa 
Baranowskiego jedzie do Zwardonia celem powi- 
tania Węgrów. Pociąg osobny dojedzie z Podgórza 
wprost na dworzec krakowski. Komisja progra- 
mowa udecydowała powitać gości w ogrodzie strze- 
leckim. W program wchodzi zwiedzanie Waweln, 
muzeum narodowego Czartoryskich, uniwersytetu, 
bibliotek, wycieczki wspólne na kopiec Kościuszki 
1 do Wieliczki. Kosztom miasta odbędzie się 
obiad wspólny na placn wystawy. Z Wiednia 
przyjeżdżają na wystawę d. 20. bm. radca dworn 
Exner i hr. Latoar. 

Kraków d. 17. września. Prezydent sądu 
wyższego Zborowski został mianowany tajnym 
radcą. 

Wiedeń d. 17. września. Rada państwa zwo- 
łaną będzie na 11. października. 


Talegramy „Gazety Narodowaj . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 17. września Wczoraj wieczór 
przybył tu podróżnik afrykański dr. Holub z żouą. 
Na dworcu kolejowym był przez kilka deputacyj 
i wielki tłum ludu bardzo sympatycznie powitany, 

Deva d. 17. września. Głównym u:tępem 
poczętych wezoraj końcowych manewrów korpn:u 
7. i 12. było zetknięcie się obnstronnych, tworzą- 
cych przednie czaty brygad kawalerzyckich i pod 
Piskami przyszło do zajmującej i pouczającej po- 
tyczki; 7. brygada kawalerji (partja zachodnia) 
stała pod dowództwem jeu. Varga, 12 brygada 
pod dowództwem jen. Schónfelda. Batalion strzel- 
ców nr. 23 rozstrzygnęły potyczkę wczesuem na- 
tarciem na korzyść partji wschodniej. Cesarz po- 
chwalił wszystkie wojska, szczególnie zaś owych 
strzelców i 3 batalion pułku 11. za nadzwyczajuy 
marsz i szybkie a prawidłowe przystąpienie 
do boju. 

Budziejowice d. 17. września. Wybór do 
sejmu czeskiego zwyciężył cautralista Schier 1363 
głosami; kaudydat czeski Zatka otrzymał 1047 
głosów. 

Berlin d. 17. września Jak się Vossische 
Zig. 2 dobrego Żródła dowiaduje, car nonowuie 
wyraził życzenie, aby za powrotem z Kopenhagi 
mógł się widzieć z cesarzem Wilhelmem. 

Berlin d. 16. września. Hr. Kalnoky przy- 
był wczoraj wieczór do Friedrichsruhe, powirany 
przez ks. kanclerza, hr. Herberta Bismarka i dr. 
Rotteubnrga. Następnie udał się hr. Kalnoky na 
zamek. gdzie go księżna powitała. 

Rzym d. 17. września. Od 12. do 15. bm. 
zachorowało w Rzymie na cholerę 56 osóh, a w Me- 
synie od soboty do 15. bm. 253 osób, z których 
113 zmarło. 

Konstantynopol d. 16. września. Wczoraj 
zawiadomił ajeut bnłgarski, Wnłkowiez, Portę, 2e 
rząd zawiesił ruszczucki dziennik Bolgar i wy 


|dawcy jego śledztwo sądowe wytoczył, a pretekta 


ruszcznckiego skasował. Jutro spodziewają się od- 
powiedzi Niemiec. czy są tem zadowolone. 

; Doroyi d. KA września. Pod Doncaster 
zderzyły się wczoraj dwa pociągi zerowe ; około 
20 osób jest zabitych a 70 A s i 

Londyn d. 17. września, Parlament wczoraj 
odroczono. Mowa tronowa podnosi, że stosunki 
z mocarstwami są przyjacielskie, i wyraża na- 
dzieję, że się uda zawrzeć z Rosją konwencję co 
do północnej granicy Afganistann, coby się wielce 
przyczynito do utrzymania trwałego pokoju w Azji 
środkowej. Dalej konstatuje, jakie jest położenie 
Egiptu, i wyraża nadzieję przywrócenia w Irlandji 
pokoju zapomocą ustaw uchwalonych. 

Szczecin d. 17. września. Na dzisiejszych 
manewrach, które od godz. 10!/, do 13/, trwały. 
był cesarz obecnym w powozie, i kilka razy tego 
to owego jenerała do siebie przy woływał. 

Szczecin d. 16. września. 
prawionej przez prowiacjonalne slapy odpowie- 
dział cesarz donośnym głosem na przemowę pre- 


zydenta sejmo prowincjonalnego, podniósł wier- 
ność Pomorza i wychylił toast na pomyślność 


tejże prowincji. 
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Na nezeie wy- 


Monachium d. 17. września. Izba panów 


(wybrała wczoraj Pfretschnera na prezydenta. Izba 


posłów odesłała nstawę o podatku wódczanym do 
osobnej komisji. 

Monachium d. 16. września. Przedłożony 

deputowanym budżet wykazuje potrzebę 15 mi- 
lionów więcej, niż roku zeszłego na cele pat- 
stwowe. Dodatki matrykularne będą raczej wyż- 
sze, niż to w budżecie przewidziano, gdzie je na 
311/4 milionów oznaczono. Minister finansów za- 
leca usilnie przyłączeuie się Bawarji do rzeskiej 
ustawy o podatku od spirytusu do 1. paździer- 
nika br., do czego wszystko jest już przygoto- 
wanem. Bez wspólnego podatku od spirytnsu mo- 
¿naby pokryć nadwyżkę wydatków tylko przez 
podwyższenie podatku o 5 pre. Zarezerwowane 
dla Bawarji prawo do osobnej ustawy o podatkn 
od piwa należy uadal utrzymać. 
Filadelfia d. 16. września. Z powodu obcho- 
du stuletniej rocznicy ustanowienia amerykańskiej 
sonstytncji urządzono wczoraj pochód tryumfalny, 
który przedstawiał postęp w dziedzinie przemysłu 
i sztuki z ubiegłych stu łat. Gdy pochód prze- 
chodził przez Broadestreet zawaliła się trybuna, 
na której było dużo ludzi. Nikt jednak nie został 
uszkodzonym. 


we ai. dza OUO o" 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. września 1887: 


Hotel Angielski. H Karczewski z Konvtop. 8. Ko- 
mornicki z Zawadki. J. Celewioz z Uhnowa. A. Prasohil 
z Lubaczowa. J. Walewski z Sassowa L. hr. Krasicka s 
Wołynia. W Tomaszewski z Radziwiłłowa. M. Sehmetter- 
ling z Grzymałowa. 

Hotel Europejski. Dr. M. Trachtenberg z Kołomyi. 
R. Bauer z Wygody. St. Wybranowski z Kimirza. F, Bo- 
zański z Wolicy. J. Becker z Wiednia. L. Krieser z Wy- 
gody. Dr. Kirsch z Kołomyi, 

Hotel Francuski. W. hr, Wałański z Duplisk. K. 
Zaremba z Podhajec F. Jaruntowski z Twierdzy, J Baum- 
feld z Przemyśla. A. Hornstein z Kijowa, J. Specht z 
Wiednia. C. Winter z Czerniowiec. K. hr. Orłowski s 
Lisowiec. E. Frank z Lipska. 

„ Hotel Langa. J Pilecki z Bełzea. Ks. E. Petro- 
wicz z Korczyna. A. Blaschke z Wiednia. B. Politzer z 
Wygody. R. Giūck z Saaz. F. Stuchetz x Btryja. E. Pre- 
niewicz z Seretu. B. Wielopolski z Podhorodca. 

„. Hotel Horia. J. Pieńczykowski z Tarnopola. St. ks. 
Świdrygełło- Świderski z Pukienicz. Bertold br. Popper z 
Wygody. St, Bogdanowicz z Kossowa. W. Witosławski z 
Wełdzirza. 


A 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17. września, (Z [zby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. %%0 zł. m. k. . 21175 21475 

Kolej [w-w.-Czer.-Jaska . . . . . . . 22250 24550 

Banku hypotecznego gal. pa 200zł. w. a. 281.— 285 — 

Baulu kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. 211.— 215.- 

Ii. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiege 67/,. —— —— 
" s 5e/j,. . 99.70 100.70 
à a gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 10325 104.25 

Bantu kiaj: wego 4',”/, los. w 51 l. . - 9550 96.59 

Towarzystwa kred. galio. 5", i . 101.— 102.— 

. kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 936.— 97 — 
. kred. gal. ziem.50/, los. w 371. 101.-  102.— 
: kred. g riem. 4, lon, w41 l. 9275 9875 
` kredytowego gal mem. $'/s*/o 
los. w 52L . . a . 98.75 9975 
. kred. gal. siem. 4*|, los. w56 l. 9225 98.25 
IN. Listy dłużne za 100 zl. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8%, 49—  52.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d.5/,) 2:/40/, . . 4B— 46 — 

Opólu. roln. kredyt. zak4. dia Gal. i Buk. 

So Joa. w 15 lat . . . . . | | —— —— 
IV. Obligł sa 100 sł. 

Judemnizacyjne ganiuyj. 5%, m. k. . . . 104.25 105.25 

Kom. banku krajowego 5g w. a. I əm. . 100.— 101. -- 

Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 103.50 10550 

Pożyczka krajowa 1883 41/,0/, . 94.50 0650 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa mr; 18.75 20.75 
Losy miasta Ptanisławowa 1 3050 83 — 
VI. Yonety. 

Dukat bolanderski pw 5.81 591 
Dukat cesarski 5.87 5.97 
R apoleondor 5 999  10.— 
Połimperjał rosyjski 10.24 1034 
Bubel rosyjski srebrny . 1.40 1.60 
Bubel rosyjski papierowy . 1.10 1% 

61 95 


109 marek nieinieckich . . . . . . . 61.35 
Nieviu za 100 złr, ced = 
Kupony w srebrze == 


Wiedeń dnia 17. września, godvina 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.80, Anglo - austrjaakie. 
—.-, Unionbank 210.—, Kolej Kar. Ludw. 212 25, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —,—, "hę Galic. 
hip. listy z+st. prem. 4'1,0|, Galicyjskie listy za- 
stawne banku krajowego 9550, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
g 1583 r. — —, 5"), Gal Hip. listy zastawne —.—, Weg 
46/, renta złota 10030, Napolenndor 9.95.1/, Boyj. ban- 


knoty ——.—, Usposobienie silne 

Berlin dnia 16. września godzina 5 min 50 popo? 
Bosyja. banknoty 180.60, Akcja kredytowe 458.—, Dom- 
bardy 138450, Galicyjskie 86.90, Pożywz wschud. 55.20. 
Austrj. banknoty 16250 

Paryż 3°), Renta 81.15. 

Wieden dnia 15 września godz. 1 min. —. popeł. 


Alpiny 2075, Węg. akcje kr. 285/75, Anglo-Austr. 112-25, 
Unionbank 210:75, Kolej Kar. Lud 212.90, Nordb. 25775, 
Kolej Połud. 8190, Kolej AJfóld 18240, Kolej p. Elżb, 
22810, Kolej lw.- czern. 224:5), Weg. Nordost. 164—, 
Wied. Commauallose 130.25, Tytoniowe —'—, Galio, 
indemn, 10425. Elbetal 171:50, Węg cis. losy r. D 
Landerbank 226:.—, Złota renta węg. 4*/, 10037, Baak- 
verein 92 50, Bos. rubel pap. 1'11.65 Losy węg. 122.50, 
Usposobienie słabe. 


Rubryka „„Nadesłama** nie pochodzi od Radakcji 
która taż ładnej odnowiedzialaości z» uią uie przyjmuje 


Nadesiane. 


o i 1 0 
ra 0 1 b la [U 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod aajkorzystniejszemi waranka i 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji 
bez duiiczenie prowizji. 


Dr. T. Krobieki 


mieszka Rynek Nr. 4. 


wykonują się bezzwłocznie 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. C. Sztembarth 


po powrocie 
ordynuje jak dawniej od godz. 3—5 
ulica Trybunalska (Dykasterjalna) L. 14, II. piętro. 


Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem* 


Józefa Hanka wa Lwowie 


Rynek l. 38 we własnym domu 


poleca 
dla uczynienia podłogi piękną, połysk. 


uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE WOSK 


do zapuszczania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTY 


do pociagania podłóg, która n 


i kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 18. Września 1887. 


Masę woskową utrzymują na składzie : 

w Andrychowie p. A. Pukalski. 

„ Bełzu p. J. Miłkowski. 

„ Biecza p. W. Domagalski. 
Bochni p. Je Michnik. 

Róbrce p. M. Salz. 

rolechowie p. M. Gottesmamn. 

„ borszczowie pani O. Armatys. 
gołszowcach pani E. Zimet. 

„ Brodach pp. Witkowski i Sp. 
Brzeżanach pani B. Wrońska. 

> p. E. Klimek. 

bnczaczu p. J. Nenmann. 

- Bursztynie p. F. Frankel. 

- Buskn p. M. Goldhaber. | 

„ drzozowie paui Maryniowa i Spłk. 
oieszanowie p. S. Spiergel. 

„ Uhodorowie p. Oswald Paulo. 

- Ukhorostkowie p. C. L. Press. 

ə tzerniowcach p. Ign. Schnirch. 

„ uzortkowie p. A. Kostecki. 


w 
Dolinie pani R. 
Gorlicach p. S. 
Grybowie p. A. 


Halicza p. L. S 


: «a 900 (EB Dba. 


ującą i trwałą 


Jezierzanach p. 
OWA Krakowie p. H. 
4 p. A. 


Kołomyi p. St. 


NOWĄ 


adaje połysk 


n 


Kossowie p. M. 


Kolbuszowy pan 


MAGAZYN NOWOŚCI 


we Lwowie, Plac Marjacki 


| Hotelu George'a 
poleca 


nowego systemu ( automat paragou) 
złr. 6.50, 7,8 it. d. 


WIELKI WYBÓR 


to jest : 


atm 


æ Kio S 
IF iU z 
chce korzystnie sprzedać lnb wy- 


dzierżawić swój majątek, raczy z tem 
3296 udać się do 


Antoniego Teodorowicza 


Lwów, ulica Kopernika 1. 26. 


W Oskrzesińcach 
powiat Rohatyński (o p. Knihynicze — 
stacja kolei Chodorów) są 


4 młyny wodne 


razem lub każdy osobno, z dodatkiem po- 


la ornego i sianożęci, lnb bez takowych — | 


do wydzierżawienia, 


Bliższą wiadomość udzieli Zarząd go=| 


spodarski (adres jak wyżej napis). 
3252 3—4 


Okowitę. 


z odstawą do stacji kolejowej w mie- 
siącach od listopada do maja, kupuje 
Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8. 


Na łaskawe zapytania odpowiadam na- 
tychmiast. 3288 4—30 


Pewny zarobek, 


E. MACHAYSKIEGO 


w gmachu Banka hipotecznego vis-å- 


Parasole anpielskie 


i en-tout-cas po 2, 4, 6, 8, IO złr. 


NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ. 


3—6 


Staniki i uswamodne bluzki (Jer- 
sey) poczawszy od zł. 4.50 do bo- 
gato nbrazych jetetami. 

Paletociki a rożnych angielskich 

materja ów oraz materji tricot 

począwszy va złr 12. 

| Rotondy aszielskie począwszy od 
złr 22, 


Rekawiczki męskie, znane z dobre- 
go gatunku po złr. 180 i 180, 2. 
Kapelusze męskie fiilcowe najno- 
waszego fasonu, czarne, bronzowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 
Cylindry Habiga po złr. 9. 
Koszule męskie białe, pięknie wy- 
kańczane po złr. 2:75 1 350. Naj- 


Kol 
rac 


Kal 


Dębicy p. S. Serednicki. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gródku p. A. Lippus. 
Husiatynie p. L. 


Jarosławiu p. J. 
p. O. 


Jaśle pp. J. Pollak i Syn. 


„ Kałnszn Towarzystwo spożywcze. 
p. J. Rożański. 

Kamionce Strnm. p. J. Sklenka. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 


Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki 
systemu prof. Dr. Jagera. 


Szale himalaya ang. damskie. 


błądziej systemu dra J. Jagera. 


Kętach pani M. Barysch 
Krośnie p. KE. Stawicki. 
Łańcucie p. J. Cetnarski. 
Leżajsku p. S. Pomeranz. | 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Liska p. R. Barański. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 

„ Łańcucie p. G. Danielewicz. 
Makowie p. R. Turyczyn. 
Mielcu pp. J. Dębicki i syn. 
Miełnicy p. N. Weiselberger. 
Monasterzyskach p. P. Dógler. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
Nadwórnie p. J. Kisielewski. 
Nisku p. Bron. Kasper. 
Nowym Sączu p. J. Miller. 

” + p. W. Olexy. 

„ Oleszycach p. J. Kamiński, 
Peczeniżynie p. A. Jasiński, 
Podhajcach p. J. Zimta następcy. 
Przemyślu p. M. Koziowski. 


Turteltaub. 
Podkamie 
Muszyński. 


Muszyński. 
Bermann. 

üssbolz. 
Krasicki. 
Strassberg. 

M. Sternchus8. 


Rohatynie 


Rzeszowie 


Samborze 
Sanoku N 
Sędziszow 
Serecie p. 
Sieniawie 


Fritsch, 
Schaltz 


Romanowicz. 
Kamil. „ Śniatynie 

Sokalu p. 
i Franc. Groldamer. 


Skład wody kolońskiej 
po cnt. 50, złr, 1, J 50 i3. 


dry argielskie w nowych wzo- 
h od złr. 10 oraz zsierści wiel- 


WIELKI SKŁAD 


osze angiel. dla pań i panów. 


yis ; r 5 W 5 Ę » 
Dolmany i płaszcze angielskie naj- | modniejsze kołnierze i mankiesy., | Wielki wybór Albumów 1 Ramek je = 
nowszej »urmy z modnych mate- | Wielki wybór najmodniejszychkra-| od najtańszych do bogato ozdo- 0 Ó 0 
rjałów. watek męskich, bnychi y p W r W Z r nzu, 
Kapelusze camskie filcowe w naj- | Chustki batystowe, płócienne i fu- z i i = 
modn. faswnach po 5, 4, 5 i Gzłr. LOWA BL Z U 


larowa, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych. 

Pończochy franc. kol. fil d'ccosse 
we wszystkich najnowszych kvilo- 
rach i jedwabne po złr. 1'50. 
Skarpetki angielskie fil d'ecosse 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7, 
8,9 itd. 

Kaftaniki fil d'eco"se wełuiane po- 
Rękawiezk: damskie o 2, 3,5 i 10| cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
guzikach, no złr. 1°30, 1:50 itd. jedwabnych. 


Engler & Klein Geld 
fabryka bicyklów i tricyklów =" 


| Czapeczki intrzane najmodniejsze 
po ztr. 4. > £ itd. 

Echarpes ż Chrsteezki sznelowe 
jedwabne w nawych kolorach po 
złr. 6—, 8-50. 10:50, 14::0. 
Wielki wyvor Wachlarzy modnych 
po złr. l'bu, 2. 3, 4 itd. 

Gorsety fraucuskie po złr. 6:50. 


po 


erhalten Ciril- u. Mik- 
tirpersonen auch ið dar 
Provinz von 300 fi. 
aufw auf 1—10 Jahra, 
ten rfekzahihar. Adresse ; 


sovni F. Garré, Crędit-Goschifi. Gras, 
systemów .. 
dnc zesólnia w i Ji 0 il i i 
wèioovnedów 
aia dzieci 


Elmerhausen & Co., 
we Wiedniu , 
II., Lichtenau ergasse 1. 


we Wiedniu, FII. Kaiserstrasse 41. 
„ustrowane venniki na porą r 1887 


1188 darwo + epłatnie. 13—35 | Skład angielskich bicykłów. 
Nowo ulepszony 
"Z --| EE WE = < Ą 
g , bicykl wojskowy, 
CVET E | Ka prze- wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
wyłstule pod wzę ęcem s ejonia| niklowany, elegancki, trwały. Cena 
wszelzia inne wyroby — poleca 135 zt, także na raty. 
A. SAWEP NOSIE 0lso Złapjacki 1.85 Ilustrowanu katalogi gratis. Książka 
an KÓZ jara 13, 88 


Wiedeń — „Hotel Moótropoló." 


Ringstrasse, r ranz-Josefs=Quai. Wielki hotel pierwszorzędn ;. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienuizi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
weranda, kąpiewe w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
iprzy domu, omnihns hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłużz”;m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1365 34—92 


L. SPEISER, dyrektor. 


Każdy pilny człowiek może sobie co- 
dzień bez kapitału 5—10 złr. w sposób 
zupełnie uczciwy i przyzwoity zarobić 
przez objęcie Inkratywnego zastępstwa. 
Również jako nboczny zarobek dla ka- 
Żdego jest ono stosownem. Zastępcy 
i agenci otrzymuja we wszystkich mix- 
stach i miasteczkach monarchji pod bar-! 
dzo korzystnemi warnnkami zajęcia. 

Oferty przesyłać do Kaufm. Kanzlei 
„La Confidentia'' in Budapest. 164- 


KWIZDY | 
środek na wygubienie szczurów 
i myszy. 


3110 


Smierć szezurom. 
(Rattontod). 
Na wyniszczenie szezurów, myszy domo- 
wych I polnych , skrzeczków i kretów. 


Ten środek na wygubienie szczurów 
skntkuje na szczury, myszy i tym powi- 
nowate zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
biu i innym pożytecznym zwierzętom we- 
dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
szkodzi. 

Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
w apt. P. Mikolascba, J. Beisera, K. Krzy- 
żanowskiego , 7. Ruekera, Al. Hūbnera 
J. Hankego. 

Główny skład dla Galicji : 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Cena sztuki 50 et. a. w. 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Koszule 


Koszule r 
z dobrego 
3 sztuk 


tańsze od ka- 


Wzory gratis i franco. 


j wymieniona towary w jakości 
będzie napowrót przyjęte 


psze I o W) 


nit podobatu, 


dla mężczyzn 


o wiele le 


Pledy do 
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żdej innej konkurenej 
Coby się 


mocnej jakości, 


i wykonanin 
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wysyła za pobra"iem niże 


klattauskie, b ałe lub ko:orowe, 
la zł 180, Ila zł. 120 


Męzkie kalesony 
z barchanu, płótna lub eroise, 
3 pary [a zł. 250, Ila zł. 180 
Skarpetki męzkie 


na zimę, białe i kolorowe, 
6 par zł. 110. 


Czapki pluszowe 


6 sztuk zł 1'50. 


3:50 mtr długie, 1:60 mtr. sze- 
rokie, zł 450. 


Dywany na podłogę 


12 mtr. zł. 850. 


ce plakaty 


U 


Sklady na prowin- 
loty cz: 

Kjryteld 99%z0A]0p 
əjzp3 * orzpozsm pfd 
-UTMOJd eu ApERĄS 


i cji wszędzie, gdzie 


nowo odkryty 
PRESZEKŁK ZAMORSKIE 


zabija: pluszwv. pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki! 
stonogi, mwa. w ozóle wszelkie owady z nadzwyczajną niemal 
szybkość... „ nesuością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
e -alów ani śladu nie pozostaje. 


"IM i 3116 10—12 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


w drogerji J. Andéla 


że, zum „Schwarzen Hund“ Hnsgasse 13, 
(13 Domınikanergasse 13, 11 Ketteugassa 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt., Alojzy Hübner i Józef Hauke składy materjałów, J. Beiser apt, Piotr 
Geilhofer ap’ . arol Bayer ul. Krakowska; BIECZ: W., Fusek apt; BIAŁĄ 
E. Kruppa, ZRODY: W. Lan'esberg apt; CHODORÓW: St. Daszkiewicz 
apt, FRYSZ%aK: Jan Zaniewski apt, GRÓDEK pod Lwowem: A, Lippu:, 

LINIANY: a. Hełm apt; JASŁ(): R Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Regi 
zel apt, J. £iaorowiez; KOPYCZYNCE: M Reder apt; KOSSÓW: S. Bursa 
apta KRAK:*w: E, Rądler apt. E. Stockmar apt, W. Redyk apt., K. Wi- 
szniewski ap3.. Æ. Hawełka, KROSNO: Jan Łazarowicz, KULIKÓW: B Mi- 
siołek apt, "'ITY: Aleks. Zagajewski apt, NOWY-TARG: Ad. Baumann, 
K. Lauer, 8. sżołzgrin; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, S- Liechtmann, NIE- 
MIRÓW: K, rrzedrzymirski apt, PRZEMYSL: A. Faliszewski, SOKAL: 
Eug. Wysoczańgki apt, SUCHA: C. Czernicki apt, STANISŁAWÓW: 
A. Beil apt, STARE MIASTO: A. Paluch apt., TARNOPOL: F. Jamrogie- 
wicz apt., E. prentz, TARNÓW: A. Berger, W. Mildner, 8. Steissenberg i 
M. Adler api; WADOWICE: 8 Kurowski apt., T. Rauchberger ZŁOCZÓW: 
Józef Gold, GFWIEC: M. Pawluszkiewicz. 


zasłony jutowe 
w tureckich wzorach, 
kompl. zł %30 


męzkie Obrusy 


lniane, we wszystkich kolorach, 
3 szt "0, 3 zł, "fa 1 zł. 


Serwety 
Iniane , */ w kwadrat 
6 sztuk zł. 1:20. 


Ręczniki 


z adamaszku lnianego, 6 sztuk 


Garnitury kap 
1 na stół i 2 na łóżka z rypsu 
a. 450, z juty zł 350. 


Koldry do przykrycia 
ua zimę, z rouge lub kretonu, 
-ieg. wystebnowane 3 zł 


obotnicze 
Oxfordu, 
i 2 zł. 


dróży w wielkim wyborze. 


Biżuterji francuskiej. 


porcelany, 
szkła, drzewa i skóry. 


Wielki skład 
Prawdziwej Perfumerji 
Francuskiej i Angielskiej 

tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 


Wielki wybór 


Ceny bardzo przystępne. 


— ya aaa 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się 
odwrotną pocztą. 


Podróżujących za prowizją 
zawodu 
rolet drewnianych i żaluzji 


przyjmie za wysoką prowizją A, Hausdorf, 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
3235 Braunau w Czechach. 8—16 


OBWIESZCZENIE. 


Najlepsze kuracyjue Edwarda Dzwonkowskiego. 


Sprzedane zostaną: 
INOGRONA Klaczy stadnych . . sztnk 14 
Qzterolatek . m i 

: Trzechłatek . . » 
feslawskie Danlat opoh 4 © 8 
codziennie Świeże, otrzymuje i R KA Ge Wada > 
rozseła, najstaranniej opakowane, Wwałpchów 1.00 6 


w koszyczkach od 4 do 6 kilo. 


najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Wszystka młodzież 


krwi. 

Przyjazd koleją z Tarnowa o go- 
lzinie 6:/ rano. Wrócić można tego 
samego dnia o godz. 91/, wieczór. 

Powozy czekać będą na stacji 
kolei. 3300 3-3 


Na sezon chmielu 1807 


polecam szanownym pp. właścicielom 
dóbr me usługi do komisowej sprze- 
daży chmielu w tutejszem mieście pod 
korzystnemi warunkami i najrzetelniej- 
szego prowadzenia interesu. 


Siegfried Schiller 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytworzone zo Źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smakn o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI 
Paczka wystarcza na kąpie] dla osób, któ- 
ra nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
„by na wszystkich produktach znajdowały) Hopfen - Commissionsgeschaft 
sią znaki: Kompanji wód Vichy. 

Dostać można we Lwowie wspt P. Mi- w Saaz (Czechy). 
kolascha, E Mendrochowitz i Qoldbaum. Smm 


De 0d 20 lat doświadczone. 
BERGERA | 
Medyczne mydło dziegciowe 


zalecone przez znakomitości lekarskie, i nżywane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszeze, parchy, ostudy i paso- 
Żytne wysypki, tudzież na czerwonosć nosa, odmrożenie, 
ocenie nóg, łupież we włosach. — BERGERA MYDŁO 
ZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujących. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER- 
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i nważać na znaną markę ochronną, 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła 
dziegciowego ze skutkiem 
„Bergera medycznego mydła dziegeio wo-siarczanego* 

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegeiowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie nieczystości plci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w codziennem użyciu, służy 

Bergera glicerynawe mydło dziegolowe, 

które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 
Aptekarz G. HELL & Comp. w Opawie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 
wj AGD we Wiedniu 1833 
Engrus dla Lwowa: u N. Karczewskiego , ulica Grodecka l. 75; u 
pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Ruckera. 

En detali n pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, 
Jabóba Beisera. L. Pra england P. Geilhofra, J. Piepesa; w Tarnopolu 


m 


Przemyślu p. M. Krug. 
Przeworsku p. W. Świtalski. 


» Pilznie p. 
Rudniku p. F. Chmielowski. 
Rawie ruskiej p. E. Arbesbaner. 


Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 


Skale p. J. H. Kohn. 


Stanisławowie p. T. Szawinski. 
„, Starym Sączu p. A. Essen. 


Dnia 28. względnie 29 i 30 wrze- 
śnia b. r. odbędzie się w Gromni- 
ku, powiat Tarnowski (stacja kolei 
żelaznej, telepraficzna i pocztowa) 
licytacja z wolnej ręki stada śp. 


po pełnej 
krwi ogierach „Queretaro“ i „Kiag 
Arthur", tudzież po „Wnlkanie* pół 


Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 
, Suczawie p. M. Ilnicki. 
Szczurowej p. Jan de Kęepinski. 
Tarnopolu p. K. Sochaniewicz. 
„ Tarnowie pp. W. Miildaer i Spł. 
k p. T. Scharff 
Tłustem p. W. Bodziszewski. 
Turce p. W. Kuczyński. 
Taruopolu p. B Stein. 
4 v. Skowrońska. 
Tłamaczn p. M. Hubschmano. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński. 
„ Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. i$ 
„ Wadowicach p. J. Pobl. | 
„ Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
„ Zbarażu p. J. Kadernożka. 
„ Żółkwi p. J. Olearczyk. 
„ Złoczowie p. J. Kordecki. 
Żywcu p. A. Pawłuszkiewicz. 


niu p D. Reiser. 
A. Seelenfreand. 


Narodna Torhowla. 


p. E. G. Neugebauer. 
pp. Schaitter i Spółka. 
p. B Żuławski. 
arodna Torhowla. 
ie p. L. Włodek. 

J. Dempniaka, wdowa. 
Towarzystwo spożywcze. 


p. E. Bóhm. 
A. W. Grot. 
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w wielkim wyborze, tanio, poleca 


Magazyn A. Krzysztofowicza 


we Lwowie plac Halicki 2 — w Czerniowcach ul. Główna 17. 


Tapetowanie uskutecznia fachowymi tapicerami, ręcząc za wzorowe i gu- 
stowne wykonanie. Wzory, zestawienia i kosztorysy wysyłają się na Życzenia. 


C. k. koncesjonowany 


Korneuburski proszek pożywny 


dla bydza, 


ZĘS koni, bydła rogatego i owiec WS 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara- 
tów weterynaryjnych i aptekarza obwodowego. 


Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, Paryżu, Wiedniu, 

Mnichowie i Hamburgu, dyplomem honorowym na rolniczej wystawie 

krajowej w Czerniowcach 1886, dyplomem do I. nagrody na wystawie 

psów we Wiednin 1835—1886, szezególnem uznaniem VI. sekcji (dla 

chowu koni) c. k. Towarzystwa rolniczego we Wiedniu 1879 i 1885, 

uznaniem anstr. Jockey klobn we Wiedniu, węgierskiego Jockey klubu 
w Budapeszcie. 


Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy re- 
gularuem zadawaniu według długoletniego doświadczenia na brak ehęei 
do jadła, przeciw podojom krwawym. na ulepszenie mleka i 
podtrzymuje istotnie także naturalną siłę odporną u zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i umiejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 


hurtownie i częściowo w aptekarzy: pp. Piotra Mikolascha , J. Beisera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiege, 
J. Wewiórskiego ; 


hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. Haake, A. Hü- 
bnera i J. Späth. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernestra Stockmara, 
Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 
J. Janigi, Ed. Króutlera i J. Wiszniewskiego. 
D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Ułogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno. Krzeszowice, Kuity, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikn- 
lińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyś!, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Będziszow, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisła- 
wów, Btaremiasto , Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabiotów. Zakliczyn, Zaleszczyki. Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Zmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec. 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo- 
dowej w Korneuburgu. 


Oprócz tego zuaj inją się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane by- 
wają w dziennikach prowincjonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to uważać, że każda 
etykieta opatrzona jest w czerwonym kolorze niżej podanym podpisem. 


u F. Jamrógiewicza, L. Fleisehmanna ; w Brodach u M. Kulaka; w Sta- 
misławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowicza; w Kopyczyńcach 
w apt. Redera. 1022 b 9—18 
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z frendz. zł. 1-80, z bordur, 1'20 


Płótna domowe 


mocnej jakości (29 łok ) 
aztuka 5, zł 550, */, 420. 
m a ZER ÓŚ ZA MAOZDOĄ 


Prześcieradła 


vaz szwu, 2 mtr. dług. zł. 150 
siannik 2 mtr dł. [a 1:40, IIa 90 © 


„erki na konie 
vwięzkiej jakości z kolor. burdu- 
„audi. 190 ctm. dł 130 ctm. Szer. 
1a żółte zł 250, Jia popie. 150. 
EEEE ŚRODA, 


Barchan prosnicki 
sztuka (29 łok.) biały lub 
czerwony 6 zł., niebieski lub 
brunatny 5 zł. 


i chłopców, 


podróży Kanevas Szyfon 
ua pokrywy pościeli, sztuka | na bieliznę męzką i damską szt 


30 łok. wied. la 6 zł. IIa 5:20. |30 łok. Ia zł. 550, Ila zł. 4:50. 
Oxford 


w najnowszych wzorach, sztu- 
ka (29 tok.) zł. 450. 


Gradl atłasowy 
na pokrywy pościeli, sztuka 
g9 tak., wied. la 450, Ila 5:50 


resztka 10 do 


Wydawca i odpowiedzialny redakte? „aliusz Starkel. 


4 ! z pł ; 
Nowości na suknie I kostjumy 


w największym wyborze poleca najtaniej 


we iwvpewwie. 


Magazyn Schayerów 


IV 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Teiefonu Nr. 174 A.) 


kwartalnie 


|. « 


IE p © © 


